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er 94. Kraków, 26 Kwietnia — Czwartek. Rok 1888.
Catas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 

leasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztowy 12 o.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

»
im.-

C Jtwie Austryackiem „ .........................................
„ N iem ieck iem ....................................................

Wioch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajearyi, Turcyi 
*- ai,stw należących do związku pocztowego . . .

na cały rok na kwartał
24 złr. (i złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 c.
3 złr.

3 złr.
dnia w miesiącu. — L is ty1  • y - ł j i u u j e    '  ....................................................... -I - - —c .. iii.^o.«uu.   . . . . . .  j

L  a - + pTz?!cazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
Aamimstiacyi Czasu w Krakowie. ■— L isty  reklamacyjne, nieopieczętowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Listów  niefrankowanyćh  nic przyjmuje sie.
K ę U o p is in ó w  nadsyłanych nie zwraca sie.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
Administracya „CZASU“ w  K r a k o w i e ,  tudzież urzędy pocztowe. M ie js c o w ą  p r e s i o .n e r a t ę  
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej w Sukiennicach obok filn pocztowej. g  * 
szenia (inseraty) przyjmuje się za opłatę od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierw­
szy raz 10 cnt., za każdy następny raz po 5 cnt. -  W a d e s ła n e  (na 3 stronnicy ““ isnekta cv^- 
sca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. — H o łą c a s e n ia  d o  „ C z a su  ( ^ s p e m ,  cyr 
kularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamieJs°0J ŷ fcgłaT  prze-" 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Nalezytosc uprasza się naprzód naaesw u 
kazem nocztowvm. — Ogłoszenia i prenumeratę przyjmują: we Lwowie A jencja 
w gtównym sMadzie tytoniu Nr. H przy ulicy Trybunalskiej L. 4; w Paryżu w y łą c z ę  p. Adam,
n  "  . . .  i  .  T i r : ~ « A » > t . ł T  l / n o r r I rn w a I n  H  O lih m u u r P m a o A n i o v Q  4 4 ) .Rue Clemen 
Haasenstein
A. Oppelik, stuoenoasiei n r ? ,  a,, h u s k  V“"“ ~ ■■ - - - - - T,

H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Comp.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie

Austryackiem na Maj . . . .  złr. 2'50
Od Igo Maja do końca Czerwca
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na Maj . . . .  6 marek
Od Igo Maja do końca Czerwca. 12

O’-

  Prenum erata Uczy się tylko od
pierw szego do ostatniego d n i a  w  tnie 
siącu.

K raków  2 5  k u  letnia.

Przegląd Polityczny.
Dziennik Polski pisze :
„Komitet wiecu ruskiego, który odbędzie się d 

10 maja we Lwowie, uchwalił poddać pod roz­
prawy następujące 5 rezolucyj: 1) kalendarzo­
wą , 2) jezuicką, 3) szkolną, 4) ekonomiczną, a 
5) dotyczącą wyborów sejmowych. Wieczorem 
koncert, w którym główny udział weźmie chór 
wło yiański z Denisowa. Urzędowe ogłoszenie ko- 
mh ;u podadzą dzienniki ruskie w przyszłzm ty­
godniu. “

Sytuacya obecna w sprawach wewnętrznych 
austryackich streszcza się w dyskusji nad nowel- 
lą szkolną i w zmowie piekarzy w Wiedniu. Dy­
skusja postępuje iście żółwim krokiem naprzód. 
Zmowa zaś czeladników piekarskich, którzy dzia­
łają widocznie w porozumieniu z czeladzią pie­
karską innych miast większych, przybiera coraz 
większe rozmiary. Komenda wojskowa w W ie­
dniu, pragnąc choć w części zaradzić niedostatko­
wi- rąk roboczych, zezwoliła, jak doniosły już de­
pesze, aby żołnierze załogi wiedeńskiej, którzy 
są z zawodu piekarzami, zostali chwilowo użyci 
dla zastąpienia ubytku sił. Na pierwsze zawoła­
nie zgłosiło się 200 żołnierzy, którzy też bez­
zwłocznie rozpoczęli robotę.

Polit. Corr. donosi, że N. Pan na pożegnalnej 
audyencyi udzielonej dotychczasowemu posłowi 
serbskiemu w W iedniu, Ćhristiczowi, wyraził za­
dowolenie z powodu wybornych stosunków, ist­
niejących między Austryą a Serbią, i ustępują­
cemu posłowi udzielił order korony żelaznej pier­
wszej klasy. Następca Christicza, Bogicewicz, któ­
ry obecnie jest już w Wiedniu w celu wzięcia 
udziału - w obradach conference a quotre, prosić 
będzie w przyszłym tygodniu o udzielenie audy­
encyi celem wręczenia monarsze listu uwierzytel­
niającego.

W  sprawie nominacyi hr. H o y  o sa  ambasado­
rem austryackim wParyżu pisze Frań. Corr: „Jak­
kolwiek nominacya hr. Hoyosa jest już faktem 
dokonanym, nie obejmie on jednak swojej posa­
dy, dopóki Prancya nie zamianuje swego repre­
zentanta przy dworze wiedeńskim. Dotąd zaś 
Rzeczpospolita nie uczyniła żadnego wyboru, a 
w tutejszych kołach decydujących nie zapadła 
jeszcze decyzya, czy ambasador francuski w Au­
stryi ma być wybrany między dyplomatami, czy 
też powołany ze świata parlamentarnego/

Podczas dyskusyi w parlamencie niemieckim, 
nad projektem do prawa o kasach przymusowych 
dla robotników, zabrał głos w imieniu polskich 
deputowanych Dr Witold S k a r ż y ń s k i .  Piękną 
jego przemowę podamy jutro podług Dziennika 
Poznańskbg •.

W  parlamencie niemieckim odbędą gie dziś, je ­

śli jeszcze w ostatniej chwili nie zajdzie zmiana 
porządku dziennego, rozprawy nad wnioskiem 
Windthorsta o wyswobodzenie z pod zakazu ustaw 
majowych odprawiania mszy i udzielania sakra 
mentów świętych. Z postawy, jaką zajmie rząc 
w tej sprawie, okaże się, o ile rozszerzane wie 
ści, że książę Bismark ma się w zasadzie zga 
dzać na postulata Windthorsta, były prawdzi 
wemi. Najprawdopodobniejszą zdaje się być wer 
sya, że książę Bismark zgadza się na pewne ulgi 
w tym kierunku, ale potrzebnych na to koncesyj 
nie myśli inaczej udzielić, jak znów w formie 
dyskrecyonalnej.

W  Paryżu, toczy się w Izbie nader ożywiona 
dyskusya nad projektem rządowym o k o n w e  
syi  r e n t y .  Znany deputowany bonapartystow 
ski C a s s a g n a c  w niesłychanie gwałtowny spo 
sób przemawiał za konwersyą, ponieważ takowa 
pociągnie za sobą najfatalniejsze dla Rzeczypo 
spolitej skutki. Właścicielami b% renty, która ma 
być konwertowana, są wieśniacy— a tych traktuje 
rząd jako nieprzyjaciół. Cassagnac zaczepia ró­
wnież L. S ay  a , którego uważa za ajenta haute 
banque i mówi: Republika, która nie znosi mo 
narchistów, jest lenniczką mocarzy finansowych 
Mowę swoją, przerywaną naturalnie ciągłemi ha­
łasami, zakończył Cassagnac okrzykiem: ,,Od lat 
kilku Prancya tak stała się głupią i podłą!11 Pre­
zes Izby wezwał go zaraz do cofnięcia tej obelgi, 
na co mówca zgodził się. Projektu rządowego 
bronił minister finansów Tirard. W swojej długiej 
mowie oświadczył on, że na przyszłość musi być 
największa skrupulatność i ostrożność zachowa­
na w powiększaniu wydatków. Co do owych 35 
milionów, które skarb zaoszczędzi za pomocą kon- 
wersyi, nie może on radzić, aby takowych użyć na 
zwolnienia podatkowe. Następnym mówcą będzie 
Soubeyran.

KORESPONDENCYA „CZASU.11
Lwów 24 kwietnia.

(§§) Pierwsza rata z subskrypcyi na pożyczkę 
rrajową przypada dopiero 4 lipca, więc zdawa­
łoby się, że dopiero wtedy bank krajowy otrzyma 
swój milion dotacyjny od Wydziału krajowego 
rozpocznie czynności. Tak jednak nie będzie, bo 
jest wszelka nadzieja, że już w dniach subskrypcyj­
nych wielu kapitalistów wypłaci całą należytość 
za subskrybowane obligacye. Zachęca do tego ko­
rzyść widoczna, bo kto przy subskrypcyi uiści 
całą należytość, temu w październiku wydana zo­
stanie obligacya krajowa z pełnym, 1 listopada 
płatnym kuponem. Jeżeli nadzieja ta ziści się, 
to rzecz naturalna, że już w czerwcu rozpoczną 
się funkeye banku krajowego. Powiaty i gminy, 
które bądź dla siebie, bądź dla pożytecznych in 
stytucyj albo konwersyj długów zamierzają ko­
rzystać z pierwszej emisyi obligacyj krajowych, 
powinnyby wcześnie poczynić potrzebne przygo­
towania. Co w tej mierze uczynić, a właściwie 
przygotować wypada, to wskażą osobne przepisy, 
ctóre dyrelicya jeszcze przed otwarciem banku po­
da do wiadomości kół interesowanych. Emisya 
listów hipotecznych rozpocznie się cokolwiek pó­
źniej, ale i tutaj potrzebne są przygotowawcze 
czynności, gdyż konwersyą nie może być prze- 
irowadzana z każdym dłużnikiem zosobna, lecz 
całemi kołami kredytowemi, za czem przemawia 
nietylko interes banku krajowego, lecz zarazem 
dłużników. Także i o emisyi listów hipotecznych 
wydane zostaną osobne przepisy, które wskażą 
szczegółowo całą procedurę. Pośrednictwo Wy­
działów powiatowych na razie nie leży w planach 
dyrekcyi, bo aparat ten wymagałby poprzedniej

organizacyi, i nie byłby mimo-to, ani najtańszym, 
ani najwygodniejszym środkiem. Daleko lepiej 
nadają się do tej roli inne instytucje na prowin- 
cyi, mianowicie towarzystwa zaliczkowe itp., ale 
i tutaj potrzebne będzie poprzednie porozumienie 
bo nie każde towarzystwo zaliczkowe będzie mo 
gło dać gwarancyę potrzebną.^

Spełniam obowiązek lojalności, zapisując z dzi­
siejszego zgromadzenia akcyonaryuszy banku hi­
potecznego ważny szczegół. Rada nadzorcza kon­
statuje, że w r. 1882 zmniejszył się czysty zysk 
banku o 55.499 z łr , ale nie z powodu upadku 
interesów, gdyż obrot wzrasta ciągle, lecz dla­
tego, że przyznano ulgi dłużnikom, mianowicie 
pozniżano opłaty prowizyjne i odsetki zwłoki. 
Kiedy w szeregu korespondencyj wystąpiłem prze­
ciw bankowi hipotecznemu, nietylko nie znalazłem 
u kolegów żadnego poparcia, lecz nawet raz spo 
tkałem się z zarzutem, że jestem napastnikiem, 
działającym w idyotycznej ignorancyi lub z oso­
bistej niechęci. Wszystko było w banku doskona- 
łem, a każda krytyka napaścią! Jakżeż teraz 
przedstawia się ta napaść ? Były możliwe ulgi, 
było możliwe zniżenie prowizyi i odsetków zwłoki, 
więc skoro to nastąpiło teraz, to przed rokiem 
nie wszystko było tak doskonałem. Za zmianę na 
lepsze, opinia publiczna niewątpliwie wdzięczną 
będzie Radzie nadzorczej, która niestety nie ma 
takiego zakresu działania, żeby mogła rychło prze­
prowadzić wszystko, co pewnie za pożądane uzna 
je. Nie niewolnicze chwalenie wszystkiego, co czy­
ni dyrekeya i ukrywanie tego, co jej opinia za­
rzuca, lecz stanowcza i otwarta krytyka, leżała 

leży w interesie Rady nadzorczej, a w konse- 
kwencyi i samych akcyonaryuszy, którzy zawsze 
wyborem członków do Rady nadzorczej zazna­
czali dobitnie, że mają lepsze aspiracye i szukają 
tylko zysku godziwego i lojalnego.

mm.

W iedeń 23 kwietnia.

(302-gie posiedzenie Izby poselskiej).
Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o godz. 10 

10.
Od rządu wniesiono dwa projekty o kredytach 

dodatkowych: dla etatu ministerstwa spraw we­
wnętrznych i dla ministerstwa oświecenia.

W  dalszym ciągu dyskusyi szczegółowej nad 
nowelą szkolną dokończono obrad nad §. 11-tym, 
w których pos. R u f ,  przemawiając za paragra 
fem, wykazywał korzyści materyalne dla ludności 
wiejskiej.,.z urządzenia nauki półdniowoj i z zmniej­
szenia liczby nauczycieli. Mówca opowiada przy 
tej sposobności, że z poczty w samym gmachu 
Izby otrzymał dziś list z stęplem Alsergrund, 
t. j. dzielnicy, gdzie gmach stoi, w którym pi­
szący zawiadamia go, że jest na galeryi, aby 
irzekonać się, jak poseł Ruf się zachowuje, 
grozi, że gdyby przemawiał za nowellą, stodoły 
jego wraz z plonem będą podpalone. (Słuchaj­
cie! słuchajcie! z prawicy).

Pos. W i 1 d a u e r polemizuje przeciw wszystkim 
mowcom z prawicy, bez różnicy, czy mówili 
w dyskusyi ogólnej, czy szczegółowej.

Sprawozdawca komisyi poseł L i e n b a c h e r  
stwierdza, że już kilku posłów z prawicy otrzy­
mało listy z pogróżkami, a dziennikarstwo lewicy 
mdszczuwa publiczność do walki na noże.

Głosowanie na wniosek pos. T o m a  s z c z u k a  
dzieje się imiennie. — Paragraf 11 przyjęto. 

Paragraf 15 ustawy szkolnej jest zmieniony 
nowelli o tyle, że z planu nauki szkół dla 

dziewcząt wykreślono naukę gospodarstwa domo­
wego.

Po niejakiej dyskusyi, w której pos. T a u s c h e  
przemawia przeciw zmianie tej, przyjęto paragraf.

Paragraf 17-ty jest pierwszy w_ rzędzie tych, 
ctóre mówią o szkole wydziałowej, a pozostaje 
z następnymi dwoma w związku, z którymi go

też razem przedstawię w dokończeniu sprawozda­
nia, które przerywam o godz. 2V2 w czasie prze­
mówienia posła P o r e g g e r a  przeciw paragra 
fowi.

powodu swym kolegom w gabinecie , hr. Taaffe 
[wniósł zdrowie solenizanta.

W iedeń 24 kwietnia.

(A) Część czeladzi piekarskiej pogodziła się lub 
porozumiała się z majstrami i podjęła napowrót 
swą pracę, reszta zaś dotąd trzyma się zdała od 
roboty, tak, iż z dniem dzisiejszym piekarze woj­
skowi", jakich dostarcza ministerstwo wojny, zajęli 
miejsca swych kolegów cywilnych. Jestto, jeśli 
nas pamięć nie m yli, pierwszy wypadek czynnej 
i faktycznie urzeczywistnionej interwencyi ze stro­
ny władz, bądź na korzyść majstrów, bądź też 
na korzyść ludności; lub wreszcie celem powstrzy­
mania zastoju w wyrobie jednego z najpożądań- 
szych artykułów żywności w mieście, liczącem 
milion mieszkańców, oraz codziennie kilkanaście 
tysięcy obcych. Ten sposób załatwienia ostatniej 
zmowy piekarzy, lubo naturalnie prowizoryczny, 
ale wywierający w każdym razie nacisk na cze­
ladź, najbardziej podoba się naturalnie majstrom, 
tudzież stutysięcznej ludności, która nie zastana­
wia się głębiej nad istotnem znaczeniem kwestyi 
socyalnej i zadawalnia się pewną dumą, iż oko 
władzy czuwa nad jej dobrem, w danej chwili 
nad dobrem pieczywem. Lecz w kołach nietylko 
robotniczych, ale tam, gdzie poważnie zajmują się 
sprawą reform społecznych, od kilku dni toczy 
się dyskusya akademiczna nad pytaniem, ażali 
ministerstwo wojny dobrze i słusznie sobie postą 
piło, mieszając się do sporu, jaki wybuchł między 
majstrami a czeladzią. W  walce tej majstrowie 
stosunkowo zawsze są silniejszymi od czeladzi, 
gdyż ostatnia z powodu braku funduszów żadną 
miarą długo wytrwać nie jest w stanie bezro­
bocia. Dla czeladzi robota — to życie dla niej 
dla jej rodzin. Może ona tylko przez kilka lub 
najdłużej kilkanaście dni pozwolić sobie bezro­
bocia. Jeżeli zaś obcy czynnik, i to tak potężny, 
jak państwo, przez ten krótki czas, jaki pozostaje 
robotnikom do zajęcia groźnej postawy względem 
majstrów, miesza się do sporu, wtedy wytrąca się 
czeladzi ostatnią broń, jaką posiadają przeciw ka­
pitałowi. Z drugiej strony znowu ludność stołe­
czna nie może być pozbawioną pieczywa choćby 
tylko przez jednę dobę.

Lecz na to odpowiadają, że wobec dzisiej­
szych środków komunikacyjnych, niebezpieczeń­
stwo takie byłoby prawie wykluczonem. Osoby, 
znające dokładnie sytuacyę, w jakiej się znajduje 
przeważna część tutejszej czeladzi ‘piekarskiej, 
utrzymują, że takowa jest opłakania godną i wy­
maga koniecznego polepszenia. Z tego stanowiska 
Vaterland niedawno temu rozbierał kwostyę, czy 
państwo w podobnych wypadkach nie powinno 
się wstrzymać od interweńcyi administracyjnej, 
aby walka rozegrała się na polu równowagi in­
teresów majstrów z jednej, czeladzi z drugiej 
strony. Każda taka zmowa dostarcza świeżego 
materyału do ustawodawczych prac w dziedzinie 
reform społecznych, a w tej mierze przyznać trze- 

że Vaterland jest może jedynym dziennikiem, 
ctóry w sposób gruntowny, na podstawie badań 

studyóW prawdziwie naukowych, poświęca su­
mienną uwagę kwestyom społecznym. Jeżeli stron­
nictwo konserwatywne w Austryi zabiera się do 
załatwienia przynajmniej najpilniejszych spraw na 
tem polu, to będzie to niewątpliwą zasługą Va- 
terlandu, zwłaszcza naczelnego redaktora tego pi­
sma, barona Yogelsanga, jednego z pierwszo­
rzędnych publicystów niemieckich.

W  sobotę Dr Ziemiałkowski obchodził jubileusz 
j.O-letni jako minister. W  Austryi konstytucyjnej 
pierwszy to wypadek. P. Ziemiałkowski odbierał 
tego dnia liczne i serdeczne powinszowania ze 
wszystkich stron, a na uczcie, którą dał z tego

Sąd wyższy w Krakowie przeniósł Aleksandra 
Z a r o ff  e go, kancelistę do prowadzenia ksiąg 
gruntowych w Nisku, do sądu powiatow. w Starym 
Sączu na własną prośbę i na własne koszta w tym 
samym charakterze służbowym, poruczając mu 
prowadzenie ksiąg gruntowych; nadał zas Fran­
ciszkowi D z i e r ż y ń s k i e m u ,  kanceliście w są­
dzie powiatowym w Leżajsku; Leonowi '' eU’a' 
rowi ,  kanceliśoie w sądzie powiatowym w Dob­
czycach, i Józefowi U l r i c h o w i ,  kanceliście w 
sądzie obwodowym w Tarnowie, posady kanceli­
stów do prowadzenia ksiąg gruntowych, pierw­
szemu w sądzie powiatowym w Leżajsku, drugie­
mu w sądzie powiatowym w Dobczycach, a trze­
ciemu w sądzie powiatowym w Ropczycach, zaś 
mianował Sebastyana S t an o w sk  i ego,  podofi­
cera rachunkowego 77 pułku piechoty w Sambo­
rze, kancelistą do prowadzenia ksiąg gruntowych 
w sądzie powiatowym w Nisku, Jozefa U i n g l e -  
ra, wachmistrza żandarmeryi, kancelistą do pro­
wadzenia ksiąg gruntowych w Radłowie; Jakóba 
W a s y l i s z y n a ,  wachmistrza żandarmeryi, kan­
celistą w sądzie powiatowym w Dobczycach i 
Józefa Adama K o c z y ń s k i e g o ,  sierżanta ra ­
chunkowego 40-go pułku piechoty w Rzeszowie, 
kancelistą w sądzie powiatowym w Leżajsku.

Sprawy krajowe.
Spraw ozdanie z posiedzenia  

kom itetu centralnego priedwytsor* 
czego dla © alicyl zachodniej.

Komitet centralny przedwyborczy dla zacho­
dniej części Galicyi' i W. Ks. Krakowskiego od­
był 22 kwietnia szóste z kolei posiedzenie. Prze­
wodniczył obradom Henryk hr. Wodzicki, obecnymi 
zaś byli członkowie komitetu: Chrzanowski Leon, 
Chwalibóg Kornel, Gołemberski Władysław, hr. 
Męciński Józef, Mendelsburg Albert, Milieski 
Alfred, Oettinger Józef, Pawlikowski Mieczysław, 
Podoski Hipolit, hr. Potocki Artur, Ramult Kon­
stanty, Smolka Stanisław, Spławinski Jan, hrabia 
Tarnowski Stanisław, X. W alczyński, _Weigel 
Ferdynand. Nie przybyło na posiedzenie^ tylko 
trzech członków komitetu, mianowicie: X. 
czar, rektor Uniwersytetu, który właśnie wyjechał 
wówczas do Wiednia w interesach Uniwersytetu 
Jagiellońskiego; hr. Rey Mieczysław, złożony 
chorobą, i p. Lange Tadeusz. Obecnym był także 
prezes komitetu powiatowego przedwyborczego 
myślenickiego bar. Lewartowski, zaproszony dla 
dania objaśnień co do wyboru posła do Rady 
państwa z okręgu wyborczego włościańskiego 
myślenicko-wadowickiego.

Po otwarciu posiedzenia przez prezesa, a po 
odczytaniu i przyjęciu protokółu przeszłego po­
siedzenia, referent komitetu Chrzanowski przed­
stawił, że ponieważ wybory posłów na Sejm roz­
pisane już właśnie zostały, a wybory w miastach 
wybierających oddzielnie posłów naznaczone są 
na 31 maja, przeto nadeszła już chwila, aby ko­
mitet centralny albo wydał — jak to dotychczas 
bywało -— odezwy bezpośrednio do wyborców 
tych pięciu miast, które wybierają oddzielnie po­
słów, to jest do wyborców miast: Krakowa, Tar­
nowa, Rzeszowa, Nowmgo Sącza i Białej, iżby 
w dniu oznaczonym zebrali się w każdem z tych 
miast na ogólne zgromadzenie celem wybrania 
sobie komitetów przedwyborczych miejskich, ma­
jących kierować wyborami w "tych miastach, zaś 
irezydentów tych miast zaprosił do przewodni­
czenia tym ogólnym zgromadzeniom wyborców; 
albo też, aby komitet centralny zawezwał prezy-

H rabia  R edux.
Opowiadanie z pierwszej ćwierci niniejszego stulecia.

(9)
V II.

(Ciąg dalszy).

W obrzędach jednak oracye stanowiły kwint- 
esencyą; jest to wreszcie jedyna po nich pozo­
stała do dzisiaj spuścizna. Znamy tych oracyj 11, 
najwcześniejsza z 1797 r. (powtórzona w 1816 r.), 
najpóźniejsza z 1826 r. Trzy z nich odbite w miej­
scowej drukarni, mianowicie: 1) Mowa dnia 15 
sierpnia 1801 roku, w dzień obchodu uroczysto­
ści rolniczej w Mińkowcach miana (in 4° str. 8), 
autorem jej sam Marchocki. 2) Mowa dnia 15go 
miesiąca sierpnia 1804 roku, to dzień obchodu u- 
roczystości rolniczej w Mińkowcach przez Jakóba 
Podhorodeckiego, dyrektora szkół barskich publi­
cznych, miana (in 4° str. 14). I  3) Moua dnia 
15 sierpnia 1807 roku , w dzień obchodu uroczy­
stości rolniczej przez Stefana Trzecieskiego w Miń­
kowcach miana (in 4° str. 110). Z tego łatwo 
wyprowadzić wniosek, że obce osoby niekiedy 
wyręczały gospodarza, który jednak cenzurował 
przygotowaną oracyę i pilnie się w nią wczytywał. 
Najwdzięczniejszą wszakże była rola Jakóba Pod­
horodeckiego, przemawiał on ŵ  roku pamiętnym 
dla włościan, bo w siedem miesięcy po zawartem 
przez nich przymierzu z dziedzicem, to jest po 
świeżo wprowadzonem oczynszowaniu. Sam po­
wiada na wstępie, że przybył tu , żeby siermię­
żnych słuchaczy oświecić, więc dotknie kwestyi, 
„która uczy, jak żyć na ziemi rozumnie i wygo­
dnie.11 Dalej rozwija teoryę o swobodzie osobistej, 
nie zapominajmy, że rozwija ją  wobec gminu nie-

oświeconego, używającego innego języka, a je ­
dnak z łatwością podołał zadaniu, bo posiadał 
dar szczególny popularyzatora, rozstrzygał zaga­
dnienia życiowe dziwnie dostępnie nawet dla ludu 
n i e p i ś m i e n n e g o .  Na dowód weźmy pierwszy 
lepszy ustęp z jego oracyi:

„Darował was pan wolnością , nie dlatego, żeby 
was nie potrzebował, albo od siebie odpychał, ale 
że nie chciał was trzymać gwałtem, jako niewol­
ników; i wy kiedyście się z ochotą oświadczyli, 
zostania pod rządem pańskim, acz ku temu skło­
nieni byliście łaskawością pana, upatrzyliście wła­
sny wasz pożytek. Ziemia jest powszechną nas 
wszystkich matką, ale nic darmo nam dać nie- 
chco, chyba’ w nagrodę naszej pracy. Żeby żył 
człowiek, rolnik, trzeba żeby miał ziemię; nie- 
dość na tem, trzeba żeby miał siłę do pracowa­
nia około ziemi. Pan wasz miał ziemię, ale ta 
ziemia bez pracy byłaby mu nieużyteczna. Wy 
macie siłę do pracy, ale nic mieliście^ ziemi do 
wyrabiania, z którejbyście pokarm sobie wypro­
wadzili ; stanęła więc "taka między panem a wami 
ugoda: pan udzielił wam swoich gruntów wła­
snych, oddał je wam do wyrabiania, wam, sy­
nom i wnukom waszym , pozwolił wam z tej ziemi 
żywić siebie, wasze fanrlie, wyszukiwać z niej 
jaknajobfitszych dla siebie pożytków, i razem się 
obowiązał, że bylebyście mu słowa _ dotrzymali, 
nigdy do waszego m ajątku, zarobku i zbioru pra­
wa sobie czynie nie będzie, i że nie dopuści,fżeby 
was ktokolwiek miał krzywdzić. Wy też z waszej 
strony przyrzekliście parni, że z jego ziemi czynsz 
mu płacić będziecie. Ta tedy wzajemna ugoda, 
jest równie dla pana waszego, jak dla was pra­
wem, tem prawem równie pan, jako i wy obo­
wiązani jesteście; z tego prawa pan i wy zysku­
jecie. Pan przyjmuje od was czynsz, ale wy za to 
przyjmujecie od pana ziemię, z której i siebie 
żywicie i czynsz opłacacie... Wiedzcież tedy wło­
ścianie Mińkowieccy, że przymierze z panem nie 
jest dla was niewolą, nie jest waszem pokrzyw­

dzeniem, nie jest uciskiem, ale owszem, że jest 
sposobom dla was życia i wolnością od tyranii, 
głodu i dokuczających potrzeb. Nie ^może wam 
być przykro zostawać’ pod prawem i rozkazami 
pańskiemi, których zachowanie przyrzekliście. Py­
tam się was — jakież są te prawa, jakie rozka­
zy? — Oto żebyście jedli chleb, dobrze wyrobio- 
ny i wypieczony, żebyście mieszkali w chatach 
światłych (jasnych) z wyprowadzonemi nad dach 
kominami, żebyście dzieci wasze do szkoły posy­
łali , żebyście obowiązki ku Bogu wiernie pełnili, 
żebyście w zgodzie żyli, żebyście wzajemnie się 
ratowali, żebyście nakoniec obyczaje w całości 
utrzymywali, krótko mówiąc — żebyście żyli zdro­
wo, wygodnie i poczciwie. Sąż to prawa przykre ? 
Sąż to prawa szkodzące wolności ? — Nie sąż to 
raczej rady dobrego przyjaciela i kochającego was 
ojca? — Któryż z was gospodarz, takich praw 
nie stanowi dla swoich dziatek?...11

Musimy urwać na tem, oprzeć się pokusie po­
wtórzenia całej oracyi, tak w niej pięknie, bez 
przesady odmalowany ten stosunek pana Ignacego 
do kmiotków; do śmieszności posuwał on niekie­
dy swoje dziwactwa, zawsze jednak w grancie 
był dobrym, może nawet wyjątkowo w' owych 
czasach, dobrym panem dla swoich poddanych. 
W  księgach Justiciarum  znaleźliśmy raz tylko 
w ciągu całego roku karę chłosty, i to skromną 
z kilkunastu rózek złożoną, skromną powiadamy 
dlatego, bo delinkwent był niepoprawnym złodzie­
jem , bo w owej epoce po kilka tysięcy kijów 
aplikowano w wojsku na pojedyncze grzbiety żoł­
nierskie, po kilkaset na pojedyncze grzbiety chłop­
skie , a po kilkadziesiąt na grzbiety dzieci szla­
checkich w szkołach publicznych, gdzie i bijący 
i bity, choć go bolało, wierzył, że tô  „duch święty 
dziateczki bić radz i/ I pomimo takiego panowa­
nia rózgi, hr. Redux, do którego w ostatniej in- 
stancyi należało zawyrokować w tej kwestyi, taką 
wypisał sentencyę: „Podobne wyroki, skazujące 
na karę cielesną, z a w s z e  pierwej przysyłać na

aprobatę dziedzica. Wymagam, aby wszelką ohy 
dną cielesną karę przemieniać na robotę; więc 
i winnemu naznaczyć odrobienie przy pierwszej 
f abr yce . Był y  więc dziwactwa, ale były i dobre 
strony, okupujące tamte sowicie. Gmin z natury 
swojej niedowierzający i nieufny, w końcu prze­
konał się, że dziedzic miał najlepsze względem 
niego inteneye, że oczynszowanie to nie było pod­
stępem, ale pierwszym krokiem na drodze uw 
szczenią; pokochał też za to gorąco starego pana. 
a pan z kolei do tego stopnia ufał swoim z pod 
niskiej strzechy sąsiadom, że stanowiąc o p i e k ę  
i r a d ę ,  mającą rozstrzygać tylko jego interesa 
familijne, obok szeregu pokrewnych, jako człon 
ków, umieścił czterech najpoważniejszych kmieci 

dóbr dziedzicznych, i tylko na usilne prośby 
rodziny cofnął to rozporządzenie.

Prawda, że obrzędowość w tym czasie, to jest 
po roku 1816, posunął do ostateczności; o zało­
żeniu cmentarza mówiliśmy wyżej; w początkach 
był to grób familijny i katakumby, z kolei opa­
sał go murern w kształcie krzyża i utworzył brac­
two cmentarne, którego obowiązkiem było doglą­
dać grobów i grzebać umarłych. Członkowie tego 
bractwa, w żałobnych szatach, z chorągwiami o 
trupich głowach, czekali u zamkniętej bramy na 
nieboszczyka. Zbliżał się kondukt, mający na 
czele księdza i dziedzica; ten ostatni uderzał 
w podwoje po trzykroć, wzywając braci, by przy­
jęli trumnę; następował szereg pytań i odpowie­
dzi , zakończony okrzykiem przewodniczącego:
„przyjmujemy i z przystojnością aktu pogrzebania 
dokonamy.11 W  taki sposób pochował żonę, której 
zwłoki spoczywały lat kilka na cmentarzu ko­
ścielnym, siostrę, matkę dwóch ostatnich, kilku 
rezydentów i „wazalów/

W  ogrodach przytulijskim i otrokowskim, przy­
bywało z każdym rokiem po kilka świątyń- roz­
maitych. Uczony Marczyński oglądał tu obok Er­
mitażu, świątyni pokoju, tempel Krasickiego, Te- 
lemaka, Wilhelma Telia, w końcu nawet Rous­

seau doczekał się kapliczki, ukrytej między ska­
łami, nadedrzwiami do niej prowadzącemi figurował 
oryginalny napis: „Joanni Jacobo Rousseau sa­
crum esto.“ Nie przeszkadzało mu to jednocześnie 
przerabiać i upiększać przybytki bożo; ta k : na 
dziedzińcu zamlcu otrokowskiego wznosił się wcale 
wdzięczny budynek o dwóch wieżyczkach, a na 
czarnej tablicy świecił biały napis: „Quatenus de- 
negatum est nos diu vivere, faciamns aliquod, quo 
nos vivisse't stem urj (Gdy niedługie życie mamy, 
zróbmy to, coby świadczyło o niem). W  Przytuli 
także była domowa kaplica, w niejto najczęściej 
odbywał hrabia Redux najsolenuiejsze nieszpory, 
posługując się chórem i orkiestrą domową. Chor 
zwykle wykonywał pieśni, ułożone przez niego. 
Kilka foliantów owych utworów odnaleźliśmy w ar­
chiwum, należącem niegdyś do Mińkowieckiego 
pana; oto tytuł jednego z nich: „Nabożeństwo, 
hymny, psalmodye, modlitwy na uroczystosc dni 
gajowych, pamiątki zesłania ducha Parakleta po­
cieszyciela, ducha świętego, ducha bożego, duc^a 
mądrości, rozumu i prawdy, solennym obrząd­
kiem w świątyniach w Otrokowie i Przytuli ob­
chodzone.11 _ . ,

Wszystko, cośmy powiedzieli o Mctrcłiockim, 
przekonać może czytelnika, że ześrodkowywał 

sobie dziwną mięszaninę zacnego obywatela,w
rzekomego kapłana, zwolennika mitologii, którą 
gwałtownie pragnął wcielić w życie powszednie, 
z nieubłaganą też energią monomana bronił nowo 
wprowadzonego obyczaju; przeciwności potęgo­
wały w nim upór, żądzę postawienia na swojem, 
a że przeciwności miał niemało, że wiele dozna­
wał z powodu tych inowacyj przykrości, — to 
w następujących udowodnimy rozdziałach.

D K A n to n i  J. 
(Ciąg dalszy nastąpi).
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dentów -wyżej wymienionych pięciu miast, iżby 
zwołali w dniu oznaczonym ogólne zgrom adzenia 
wyborców w swych m iastach dla w ybrania kom i­
tetów  przedwyborczych miejskich. Kom itet przyjął 
ten wniosek, i postanowił zwołaó na 29 kwietnia 
w powyższych pięciu miastach ógólne zgrom adze­
n ia  wyborców; gdyby zaś w którem  z tych miast 
ogólne zgromadzenie wyborców nie mogło być 
zwołane 29 kwietnia, z powodu nieprzewidzianych 
dziś przeszkód, prezydent m iasta może je  zwołać 
na inny dzień, w ciągu tygodnia po 29 kwietnia. 
Prezydyum  kom itetu m a wystosować odpowiednią 
odezwę do prezydentów miast.

Następnie Kom itet centralny naradzał się w spra­
wie wyboru posła do R ady państw a z okręgu wy­
borczego mniejszych posiadłości m yślen icko-w a­
dowickiego. P rezes K om itetu powiatowego m yśle­
nickiego bar. Lewartowski przedstawił, że Komi­
te ty  powiatowe myślenicki i wadowicki zaprosiły 
jednom yślnie hr. A rtura Potockiego do kandydo­
w ania w wymienionym okręgu wyborczym, w k tó ­
rym wybór jego byłby jednogłośny. Lecz obecny 
także na posiedzeniu hr. A rtu r Potocki p rzed ło ­
żył, że ponieważ przyjęte już  przez niego obo­
w iązki i zatrudnienia nie pozw alają m u teraz 
przebywać ciągle k ilka  miesięcy w W iedniu , jak  
tego wymaga sum ienne pełnienie obowiązków po­
sła do R ady państw a, przeto musi powtórzyć stanow- 
czenie. oświadczenie, k tóre już  przed miesiącem u- 
czynił, iż nawet tak  jednom yślnego wezwania go do 
tej kandydatury, jakkolw iek zaszczytnego, przyjąć 
nateraz nie może. Po tem oświadczeniu, Kom itet 
centralny uchw alił zawezwać K om itety powiatowe* 
wadowicki i m yślenicki, aby zgrom adziły się r a ­
zem w W adow icach, obrały odpowiedniego kan­
dyda ta , którego wybór w wspomnionym okręgu 
wyborczym przeprow adzić można, i przed 1 m aja 
przedstaw iły go Komitetowi centralnem u do za­
tw ierdzenia. N a to zgrom adzenie Kom itetów po­
wiatowych wydelegował K om itet centralny ze 
swego grona* hr. A rtura  Potockiego.

Trzecim  przedm iotem  obrad było rozstrzygnięcie 
snorów między K om itetam i powiatowymi. D elegat 
K om itetu powiatowego grybowskiegó przedstaw ił 
jeszcze na posiedzeniu K om itetu centralnego 20go 
marca*, kandydata  na okręg wyborczy w łościań­
ski grybow sko-now osandecki; zaś na tenże sam 
okręg wyborczy innego kandydata  przedstaw ił 
K om itet powiatowy nowosandecki, a innego znów 
jeden  odłam K om itetu powiatowego grybowskiego 
Gdy teraz  delegat K om itetu powiatowego grybow­
skiego oznajmił, żeoba K om itety powiatowe zgodzą 
się z pewnością na przedstawionego przez niego 
kandydata, jeżeli kandydat ten oświadczy, iż w ra ­
zie wybrania, go na posła przez okręg srrybowsko- 
nowosandecki, przyjm ie ten tylko wybór, choćby 
by ł wybrany w innym okręgu, przeto Kom itet cen­
tralny zawiesił swoje orzeczenie w tej sprawie aż 
do nadejścia tego oświadczenia, i bliższego poro 
zumienia, się z obu Kom itetam i powiatowymi.

P o  odroczeniu tój sprawy, kom itet centralny, 
na wniosek swego referenta Chrzanowskiego, po­
stanowił wystosować do wszystkich komitetów po 
•wistowych okólnik,, zw racający raz jeszcze ich 
uw agę, że teraz no rozpisanie wyborów pierw ­
szym a ważnym ich obowiązkiem w okręgach 
wyborczych w łościańskich je s t staranie się o d o  
bre przeprowadzenie prawyborów, aby wybrani 
zostali wyborcy światli i duchem obywatelskim 
ożywieni, bo wówczas zapewniony ju ż b e d z ie w y  
bór pożądanego dla. k ra ju  posła. Postanow ił ta k ­
że kom itet na wniosek swego referenta, wysłać 
drugi okólnik do kom itetów przedwyborczych po­
wiatow ych, aby każdy kom itet powiatowy zba 
dawszy, których kandydatów  -wybór je s t możliwy 
do przeprow adzenia w danym okręgu wyborczym 
włościańskim , a który z możliwych kandydatów  
byłby najodpowiedniejszym dla, dobra k raju , p rzed­
staw ił przed 15tvm m aja kandydaturę tę kom ite­
towi centralnem u* do zatw ierdzenia i ogłoszenia 
D latego kom itet centralny naznaczył następne 
swoje posiedzenie na dzień 16 m aia ; jednak  po­
siedzenie może być także wcześniój zwołane, je  
śli Prezydyum  uzna tego potrzebę.

W reszcie członek kom itetu br. Męciński w ska­
zał. że w kilku powiatach pojawili sie kandyda 
ci, k tórzy zam iast otwarcie z kandydatu rą  swo­
ją  przed kom itet powiatowy wystąpić, forytu- 
j ą  ja szkodliwymi dla społeczności środkami poza 
plecami kom itetu powiatowego. Kom itet cen tral­
ny zważywszy na szkodliwy wpływ takich k an ­
dydatur na wyborców włościańskich, postanow ił 
na wniosek br. M ęcińskiego, przeciwko nim st-a 
powczo występować i upow ażnił swoich członków, 
aby w tym  celu znajdowali sie na zgrom adzę 
niach wyborców i głos tam  zabierali.

Fundusz na zapomogi Donieśliśmy już  _ 
rozdziale funduszu państwowego, przeznaczonego 
w myśl ustaw y z 25 m arca 1883 r. dla Galicyi 
na zaliczki i zapomogi dla ludności dotkniętej 
niedostatkiem . Fundusz przeznaczony na bezpro 
centowe zaliczki (20.000 złr.) został całkowicie 
rozdany; na bezzwrotne zapomogi wydano 20,800 
złr., a pozostawiono w zapasie ’4200 złr. Kwota 
ta  służyć będzie na pokrycie drobnych potrzeb, 
jak ie  jeszcze niewątpliwie przez niektóre powiaty 
dodatkowo w ykazane zostaną. Starostowie otrzy 
m ali wskazówkę, aby zapomogi udzielali z regu 
ły  na odrobek w celu w ykonania robót pu 
blicznych.

Oto wykaz powiatów, k tóre  otrzym ały zaliczkę 
lub zapomogę, albo jedno i d rugie: Bochnia o trzy­
m ała zapomogę 400 złr.. Brzozów zapomogę 200 
złr., Buczacz zaliczkę 1500 złr., zapomogę 1200 
złr., Chrzanów zapomogę 1000 złr., D ąbrow a za 
pomogę 150 złr., Dolina zapomogę 600 złr., J a  
rosław  zaliczkę 800 złr. i zapomogę 500 złr 
K ałusz zaliczkę 1000 złr. i zapomogę 500 złr., 
Kolbuszowa zapomogę 300 złr., Lisko zaliczkę 
200 złr. i zapomogę 250 złr., Mielec i Nowy 
Sącz zapomogi po 300 złr., Nowy T arg zaliczkę 
500 złr. i zapomogę 300 złr., Pilzno zapomogę 
200 złr., Przem yśl zapomogę 600 złr., R ohaty 
zaliczkę 4500 złr. i zapomogę 4000 złr., Ropczy 
ce zaliczkę 1000 złr., R udki zaliczkę 1500 złr 
i takąż zapomogę, Rzeszów zapomogę 300 złr 
Sanok zapomogę 250 złr., Sokal zapom ogę.200 
złr., Stanisławów zaliczkę 2000 złr. i zapomogę 
1500 złr. Starem iasto zaliczkę 600 złr i zapomo 
gę 300 złr., Stryj zaliczkę 1800 złr. i zapomogę 
1000 złr., Tarnów  zaliczkę 700 złr. i zapomogę 
1200 złr., T łum acz zaliczkę 1500 złr. i zapomo 
gę 1200 złr., T urka  i W ieliczka zapomogę pc 
300 złr., Zaleszczyki zapomogę 100 złr., Żółkiew 
zaliczkę 200 złr. i zapomogę 150 złr., Zydaczów 
zaliczkę 2200 złr. i zapomogę 1500 złr., Krosno 
zapomogę 200 złr. (G azeta Lwowska)

Sprawy zagraniczne.

Bosya.
C e re m o n ia ł  przy przewiezieniu regaliów  z p a ­

łacu  Zimowego w P etersburgu  na dworzec kolei 
moskiewskiej był w edług P raw it. W iestn ik  nastę­
p u ją c y :

W  oznaczonym dniu i godzinie przybyli do 
pałacu Z im ow ego: w ielki mistrz obrzędów, dwaj 
mistrze obrzędów, dygnitarze klasy 2 z asysten­
tami, przeznaczonymi do przew iezienia regaliów, 
czterech kam erjunkrów  i szwadron pu łku  kaw aler- 
gardów. W  tym że czasie zaprowadzono przy pod- 
jeździe dworca kolei m ikołajew skiej w artę oficer­
ską. Osoby, wyznaczone do niesienia regaliów, przy­
ję ły  je  w sali brylantowej z rąk  m inistra dworu 

wyniosły regalia  na poduszkach do k are t dwor­
skich tak im  porządk iem : Dwaj laufrowie, dwaj 
furyerowie nadworni, dwaj kam erfuryerow ie, po 
czterech kam erjunkrów  i szambelanów param i, 
dwóch mistrzów obrzędów, p. o. wielkiego mistrza 
obrzędów. Łańcuch orderu A ndrzeja Pierwozwa- 
nego m ały, łańcuch tegoż orderu duży, symbol 
w ładzy (dzierżawa), berło, korona carowej, wiel- 
ca korona cara ; oficer, a za nim dwóch podofi­
cerów z ro ty  grenadyerów  pałacowych. P o  obu 
stronach każdego regalium  szli grenadyerow ie ro ­
ty  pałacowej. W yszedłszy na podjazd posłów wsia­
dły osoby, niosące regalia, wraz z niemi do złoco­
nych k a re t i jechały  przez plac pałacow y, ulicę 
Bolszą M orską i Newski P rospekt takim  porząd­
kiem : Trębacze szwadronu pułku  kaw alergardów  
im ienia carowej, dwa plutony kaw alergardów , o- 
ficer stajenny a za nim trzech stajennych, wszy­
scy konno; k a re ta  poczwórna z kam erjunkram i i 
druga z szam belanam i; faeton z m istrzam i obrzę­
dów i drugi z p. o. wielkiego m istrza obrzędów; 
oficer stajenny, za nim dwóch berejterów , za ni­
mi trzech stajennych, wszyscy konno; k are ta  po­
czwórna, a w niej m ały łańcuch orderu A ndrzeja 
Pierw ozw anego; takież k a re ty : z dużym łańcu ­
chem, z „dzierżaw ą," z berłem , z koroną caro­
wej m ałą  i z koroną cara dużą. P o  bokach k a ­
re t po dwóch kaw alergardów , za którem i dwa 
idutony kaw alergardów .

P rzy  wyniesieniu regaliów z pałacu  zimowego 
w arta głównego odwachu oddała im honory woj­
skowe, trw ające aż do chwili ruszenia karet. To 
samo powtórzyło się na dworcu kolejowym, gdzie 
oczekiwali j e :  jeden  kam er-furyer, 2 furyerów 
nadwornych, 2 laufrów, 22 grenadyerów, 2 pod­
oficerów i 1 oficer grenadyerów. Z podjazdu kole­
jowego regalia  wniesione zostały do pokojów ce 
sarskich tym  samym porządkiem , ja k  były  wy 
niesione do kare t. T utaj przy jął je  m ający prze­
wieść regalia  do Moskwy jenerał-ad ju tan t, w obe­
cności którego zostały złożone do oddzielnych 
skrzyń przez urzędników gabinetu cesarskiego. 
Ciż urzędnicy i 10 grenadyerów . oraz 1 podoficer 
towarzyszyli wraz z jenerał-ad ju tan tem  regaliom 
do Moskwy. W  Moskwie oczekiw ał regaliów  jene- 
rał-gubernator i gubernator cywilny, oraz polic 
m ajster, a w K rem lu, w izbie orużęjnej, prezes 

w iceprezes kantoru  pałacowego, którym  jene 
rał-ad ju tan t regalia doręczył. Porządek przy  prze­
wiezieniu od dworca do orużejnej izby by ł taki 
sam. ja k  powyżej opisany w Petersburgu.

„W  drodze byli przy nich obecni jen e ra ł ad ju ­
tant, urzędnicy gabinetu carskiego, konwój p a ­
łacowych grenadyerów, pu łk  dragonów sumskich 

kapela  wojskowa. Podczas pochodu tłum y lu 
dności z odkrytem i głowami tw orzyły szpaler, 
wśród którego postępow ał pochód.

W  ostatki (według st. st.) w mieście B aku na 
Kaukazie zaszły rozruchy, w czasie k tórych, ja k  

donosi dziennik K a u ka z, dla uśm ierzenia tłum u 
nie by ła  użytą ani broń p a ln a , ani broń sieczna, 
P iechota posługiw ała się tylko kolbam i, a kozacy 
nahajką. Przez cały czas trw ania rozruchów , sk ie­
rowanych wyłącznie przeciw m ahom etanom , ci 
ostatni nie uciekli się do w łasnej obrony, lecz 
pozamykawszy sklepy i domy, zdali władzy opie­
kę nad niemi. W  czasie tych rozruchów ograbio­
no 15 sklepów, a zabito i poraniono 10 ludzi 
A djutant batalionowy, porucznik Piotrow ski, zra 
niony został kam ieniem  w głow ę, m iczm an Tyr- 
tow m a tw arz rozciętą kam ieniem ; ze służby po­
licyjnej odnieśli rany, oprócz po licm ajstra , oficer 
milicyi Abeginow, kom isarz W izirow , pomocnicy 
kam isarza Awzarow i Eliszkowicz, oraz 10 poli 
cyantów. Aresztowano jako  winnych podczas za 
burzeń 70 robotników.

Sowrem iennyja Izw iestija  zw racają uwagę na 
blizki już  upadek  T urcyi, w której, zdaniem tego 
dziennika, A ustrya pozostanie podobno jedynym  
gospodarzem.

„Notablowie albańscy zw racają się o opiekę do 
cesarza austryackiego.£l Oto je s t punkcik który się 
może rozróść w szerokie koło. Być może, że wieść 
powyższa niezupełnie je s t prawdziwą, że została 
puszczoną w obieg dla zbadania opinii publicznej 

czujności interesowanych w spraw ach wscho 
dnich mocarstw. Ale zawsze przypom ina to bardzo 
początek powstania H ercegowińskiego. I  wówczas 
zwracano się z Turcyi do Jego A postolskiej Mo 
ści z prośbą o opiekę. Ale naonczas petentam i 
byli Hercegowińcy; wówczas „Cezar" austryacki 
sam objeżdżał granice swojego „Im perium ," aby 
rozegrzać naród H ercegow iński w yrazam i osobi 
stej swojej sympatyi. T eraz forma inna, ale ce 
jeden  i ten  sam. Ciekawa rzecz, co dalej nastą 
p i?  Czy zam ilknie wieść o jakichś niewiado 
mych notablach albańskich, zw racających się z pro 
źbą o opiekę Bóg wie, w jak ie j spraw ie i z j a ­
kiego pow odu? czy też rzecz ta  będzie m iała 
dalsze wyniki, a mianowicie: zjawi się na  scenę 
adres, deputacya, następnie —  noty dyplom aty­
czne^ a nakoniec —  zaburzenia zbrojne w której 
kolwiek z sąsiednich prow incyj, k tóre  zmuszą 
A ustryę do zasiewania ziarn jej cywilizacyi aż 
do S a lo n ik i...? "  '

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  25 kwietnia.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek d. 26 b. m. o godzinie 5ej po południu, 
Na porządku dziennym znajduje się sprawozdanie 
komisji archiwalnej ; wnioski w sprawie czyszczenia 
kanałów, w sprawie naprawy bruków asfaltowych 
zatwierdzenie oferty na roboty przy wale ochron 
nym, zamykającym koryto starej Wisły; udzielenie 
kredytów dodatkowych oraz inne pomniejsze sprawy,

—  Xa pomnik Mickiewicza nadesłał na ręce 
prezydenta m. Dra W eigla K. hr. Scipio z Łopuszki 
wielkiej kwotę 21 złr. 70 c., zebraną podczas zgro­
madzenia członków Towarzystwa gospodarczego w Ja­
rosławiu, d. 13 b. m. na wniosek p. Nowogrodzkiego 
z Łowić. Kwotę powyższą umieszczono na książe­
czkę kasy Oszezędn. L. 12,243.

—  P . Mieczysław Jelita Madurowicz, kon- 
cypista rządu krajowego w Sarajewie^ rodem z Ra- 
kowczyka w Galicyi, otrzymał wczoraj stopień do- 
która praw w tutejszym uniwersytecie.

—  Alfons Grafcayński, \  urzędnik magistra­
tu krakowskiego, zakończył życie 23 b. m. przeży­
wszy lat 58.

— w tych dniach przyprowadzono do tutej­
szych aresztów z pobliskiej wsi chłopów, którzy 
podpiwszy sobie u wójta na chrzcinach, wszczęli kłó­
tnie z dwoma znajduiącymi się tam urlopnikami.
Z kłótni przyszło do bójki, w której obu urlopni- 
ków zabito.

— Pożar stłumiony. W  dniu dzisiejszym o 
godzinie 123/4 w południe zawiadomiono telegrafi­
cznie z Podgórza straż pożarną krakowską o po­
wstałym pożarze przy ulicy Krakusa. Trzeci i 
czwarty pluton pompierów straży pożarnej pełniące 
pogotowie pożarowe wyruszyły natychmiast z ca­
łym taborem na miejsce, gdzie przybywszy zastały 
ogień przez domowników stłumiony, który zniszczył 
tylko kawałek dachu gontowego na domu 1. 227, 
własności cechu.

—  (P ) Wiśnicz nowy 24 kwietnia. Wczoraj
0 godzinie l ł/2 po południu wybuchnął pożar w tu­
tejszym zakładzie karnym, mianowicie w domu, 
w którym mieszkają urzędnicy. Dom ten wprawdzie 
stoi poza murami zakładu, atoli zaledwie o parę 
kroków od niego oddalony. Pożar był tak gwałto­
wny, że w niespełna 15 minutach cały dach stanął 
w płomieniach. Była chwila, gdzie o ocaleniu za­
kładu zwątpiono. Atoli ratunek był niesłychanie 
energiczny. W krótkim czasie zrąb dachu zniesiono 
—  wnętrze zostało nienaruszone. Tutejsza straż o- 
gniowa ochotnicza, która na czas przybyła do pożaru 
w komplecie,’dała dowody wielkiej zręczności i poświę­
cenia. Trzeba było widzieć powracających od ognia 
dzielnych strażaków z podartą i popaloną odzieżą, 
z bliznami na rękach i na twarzy. Powszechnie też 
przyznają, że ocalenie zakładu karnego, zapobieże­
nie strasznej katastrofie —  głównie tutejszej straży 
ogniowej ochotniczej zawdzięczać należy. Przykro 
wobec tego nadmienić, że instytucja ta pożyteczna 
nie doznaje takiego poparcia, na jakie sobie swą 
dotychczasową działalnością w pełni zasłużyła,
W połowie dopiero umundurowania, nie posiada 
straż tutejsza wielu jeszcze niezbędnych rekwizy­
tów, a co najważniejsza, sikawki odpowiedniej tu­
tejszym, zwłaszcza rządowym zabudowaniom. Pod­
nieść tu także należy tę niekorzystną okoliczność, 
że zakład karny, mieszczący w murach swoich oko­
ło 500 ludzi, ma tylko jedną studnię, której wodo- 
dajność już na sam domowy użytek niedostateczna, 
tem mniej zaś dla obrony od ognia tak obszernego 
gmachu.

—  K r ó ló w k a  21 kwietnia. Dzisiaj przyjmowano 
tutaj uroczyście nowego kolatora, hr. Antoniego Le- 
dóchowskiego, który wraz z rodziną wprowadzał się 
na stały pobyt do nowonabytych dóbr Lipnicy. Na 
wstępie do wsi, ukryta w lasku banderya, złożona 
z 50 jeźdźców, na pięknych włościańskich koniach, 
otoczyła powóz i towarzyszyła mu aż do Lipnicy, 
odległej o l 1/,, godziny drogi od Królówki. Na Mu­
chówce wystawiono ozdobną bramę tryumfalną ze 
stosownemi napisami, przy której czekały deputacye, 
duchowieństwo i Rada gm inna, a oprócz tego nie­
zliczona ilość włościan. Wśród salw moździerzowych
1 muzyki, powitał przybywających przełożony tutej­
szej gminy Mateusz Stochel przemową, zakończoną 
trzykrotnym okrzykiem „Niech żyje," poczem dzieci 
szkolne odśpiewały ułożony na ten cel kwartet. 
Nowy kolator do łez rozczulony, wyraziwszy obe­
cnym podziękowanie, udał się w dalszą podróż do 
Lipnicy w orszaku kawalkady. Porządek był wzo­
rowo utrzymany, dzięki zajęciu się nim przełożonego 
gminy. Dodać trzeba, że lud tutejszy jest trzeźwy, 
moralny i przywiązany do swych panów i szlachty, 
czego dowodem r. 1846, w którym chronił między 
sobą nieszczęśliwych, karząc doraźnie chłostą cie­
lesną tego, coby sobie był pozwolił najmniejszego 
wybryku. Dzień dzisiejszy stwierdził w całej pełni 
wiersz Krasińskiego: „Z polską szlachtą —  polski 
lu d !“

  M y ś le n ic e  20 kwietnia. W  ogólnym postę­
pie ku lepszemu i Myślenice nie pozostają w tyle 
za innemi. Założona przeszłego roku kasa oszczę­
dności w Myślenicach obraca już dość znacznym 
kapitałem. Zawiązują się w parafii kółka rolnicze. 
Młody energiczny proboszcz myślenicki X. A. Do­
brzański nietylko sam gorliwie pracuje obok swych 
wikaryuszów równie jak i on zacnych i przykła­
dnych kapłanów, lecz nie pomija żadnego środka, 
który się przyczynić może do dobra parafii. W  tym 
celu urządził tego roku na początku wielkiego po­
stu tygodniowe rekolekcje dla parafian pod prze­
wodnictwem OO. Jezuitów. Rekolekcye te, na które 
osobliwie lud wiejski tak licznie uczęszczał, iż dla 
samych kobiet i panien kościół okazał się za szczu­
pły, odrodziły duchowo parafian, mianowicie lud 
wiejski i miały między innemi ten skutek, że usta­
je powoli pijaństwo i zaciekłe procesowanie się, te 
obfite źródła nędzy moralnej i materyalnej ludu 
wiejskiego i małomiejskiego. Dotąd już blisko 400 
osób wyrzekło się pijaństwa i ślubowało od wódki. 
W ielu zaraz po rekolekcjach albo odstąpiło od 
skarg albo pogodziło się; moralność i bojaźń boża 
rozpościerają coraz bardziej swoje panowanie w pa­
rafii. Dużo pozostaje jeszcze do zrobienia, ale do 
bry i taki początek. Kto zna lud wiejski i mało 
miejski ten przyznać musi, że pierwszym warun­
kiem oświaty ludu i wydźwignienia go z biedy 
jest: przedstawienie mu w żywych kolorach jego  
błędów i wad, które są przyczyną wszelkiej jego  
nędzy moralnej i materyalnej i obrzydzenie mu 
takowych , a d o'tego właśnie służą rekolekcje.

Również i kościół myślenicki staraniem tego zdol 
nego i pobożnego kapłana odnawia się i nową pię 
kna przywdziewa szatę, jak przystało na Myślenice 
stolicę całego powiatu. Między innemi podziwialiś­
my śliczny, nowiuteńki grob Pański na miejscu 
zrobiony, któremu nawet w ielcy znawcy nic nie 
mieli do zarzucenia a nie było dotąd żadnego Pan 
skiego grobu w Myślenicach.

—  Wydział Stowarzyszenia głuchoniemych we 
Lwowie p. n. „Nadzieja" otrzymał z Namiestnictwa 
pozwolenie do zbierania w całym kraju dobrowol­
nych składek na rzecz oddziału, który ma być za. 
łożonym dla głuchoniemych płci żeńskiej. Pozwolę 
nie to udzielonem zostało do końca 1883 r.

—  Jóref Brzezicki, bodaj czy nie ostatni z we­
teranów polskich, który pod Napoleonem I walczył 
pod Smoleńskiem, Moskwą i Berezyną, umarł we 
Lwowie, przeżywszy lat 95.

— Cichego domku tajemnice. Gazeta N a­

rodowa  pisze: „Tam na Rurach hen daleko, kędy I przybyć ma autor. W  przyszłym tygodniu rozpoczną 
Pełtwi fale cieką... “ tam możnaby zacząć długą o- się występy gościnne p. Rychtera 
powieść, opiewającą dzieje mieszkańców małego dom-1 . 7 7 . .
ku na Rurach, który od soboty stał się miejscem I W  A k ad em ii U m iejętności odbyło się dnia 
pielgrzymki, naprzód organów policyjnych, a potem 20 b. m. posiedzenie W ydziału  m atem .-przyrod. 
mnóstwa więcej i mniej ciekawych. Domek ten chy-1 Przewodniczący D yrektor D r Teichm ann powitał 
lący się ku ziemi, był w tych dniach o d n a w i a n y ,  przybyłego ze Lwowa członka korespondenta , 
a w jego wnętrzu, pod piecem, znaleziono mnóstwo prof. F rankego. Sekretarz, D r Kuczyński, zawia- 
banknotów. Skarb tak ogromny został przez mie-1 domił, iż X tom  Rozpraw  i Spraw ozdań, tudzież 
szkańców zaraz należycie zbadany, poczem nastąpił IY III  tom P am iętnika  W y d z ia łu  z końcem  bie- 
podział „czystego zysku" przy największym udziale żącego m iesiąca w yjdą z pod prasy, i przedsta- 
pewnego eksleśniczego, który uśmiechającą się fo r-1 wił rozprawę, złożoną przez D ra  Kaz. O learskie- 
tunę przyjął nietylko otwartemi rękami, ale i cho-1 g o : O przejściu zmiennych prądów przez elektro- 
lewami, gdzie po zajęciu już wszystkich kieszeni, I lity . Rozpraw ę tę oddano dwom członkom W y- 
a nawet zanadrza, ulokował pewną część papiero-1 działu do sprawozdania na  najbliższem  posiedzę- 
wej mamony. Nieszczęście chciało, że lud zaniósł I niu. N astępnie sekretarz otworzył i odczytał dwa 
wiadomość o legendowym skarbie prosto do poli-1 listy, k tóre opieczętowane złożyli w Akadem ii pp. 
cyi, a ta  zapewne w chęci utwierdzenia szczęśliw-1 Dr Zygm unt W róblew ski i D r K arol Olszewski, 
ców w posiadaniu niespodziewanych zdobyczy przed-1 z prośbą o otworzenie i odczytanie ich na naj- 
sięwzięła dokładne oględziny miejsca. I  oto znale-1 bliższem posiedzeniu W y d z ia łu ; pierwszy z d. 5 
ziono przedewszystkiem przy dalszem wygrzebywa-1 b. m., drugi z d. 13 b. m. W  pierwszym by ła  po- 
niu jeszcze sporo banknotów, które zewnętrznemI dana następująca wiadomość: „Pp. W róblew ski i 
wyglądaniem swojem wzniecały nietylko niewiarę I Olszewski zajmowali się w pracowni fizycznej tu - 
w możliwość obiegu, ale nadto poddały w podej-1 tejszego U niw ersytetu, począwszy od ostatnich 
rżenie sam skarbiec. Przypomniano też sobie nie-1 dni lutego b. r., doświadczeniami z nowym przy- 
bawem, że w domku tym mieszkał jeszcze przed I rządem , w edług pom ysłu D ra W róblew skiego, 
rokiem podobno litograf Ł. zasądzony za fa łszer-lw  P aryżu  zbudowanym (dotąd jeszcze nigdzie nie 
stwo banknotów na 10-letnie więzienie. W  skutek I opisanym), w celu skroplenia tlenu. Po należytem  
tego spostrzeżenia odwieziono kilku mieszkańców I ściśnieniu tegoż, oziębiali oni ten gaz za pom ocą 
domku, podejrzanych o świadomość, że pieniądze I skroplonego etylenu, który przyprowadzili do wrze- 
są fałszywe, na policyę, gdzie przeprowadzono śledź-1 nia w próżni. Tym  sposobem otrzym ali tak  ni- 
two. Najgorzej wyjdzie na tem wszystkiem, ja k s ię ls k ą  tem p era tu rę , że term om etr z dw usiarczku 
zdaje ów eksleśniczy, który zrazu zapierał się ja -1 węgla, k tóry  może jeszcze służyć do m ierzenia 
koby miał cokolwiek ze znalezionych „marności I tem peratur, około — 110° C., już  nie m ógł fun- 
świata" i aż dopiero przy ściślejszej rewizyi, kiedy I keyonować. T len  przy tej tem peraturze skrap la  
z pod ubrania, z cholew i innych wszelkich m ożli-1 się z w ielką łatw ością, napełn ia  rurkę szklanną 
wych schowków wypadły masami guldenowe papier-1 i w ygląda w niej ja k  bezwodnik węglowy skro- 
ki, musiał zawołać: omnia  (ale nie m eaj m ecum Iplony. Je s t on zupełnie przeźroczysty, tworzy wy­
soko!... [raźny  m enisk i wre przy zmniejszonem ciśnieniu

— Kompania pielgrzymów francuskich | Po raz pierwszy w idział tlen  tym sposobem skro- 
w liczbie przeszło 300 osób powracając z Ziemi świętej [ plony prof. W róblew ski dnia 29 m arca b. r. A 
przybyła do Rzymu. Pielgrzymi ci odbyli podróż | po zrobieniu m ałej zmiany w przyrządzie, u ła- 
morską na osobnym statku „Guadelupa" pod prze-1 tw iającej obserwacyę, zjawisko to widziane było 
wodnictwem O. Builly Oratoryanina. Uczestnicy piel-j d. 4-go b. m. przez D ra W róblewskiego, D ra 01- 
grzymki nosili na wierzchniej sukni krzyż czerwony | szewskiego i pp. Nowaka i K ośm ińskiego." W  dru- 
z napisem: Dom ino Christo servire. P ielgrzym ka|g im  liście podana je s t wiadomość o skropleniu a- 
trwała trzy miesiące, w czasie których zwiedzano | zotu przez wspomnionych badaczy. W idzieli oni 
wszystkie miejsca święte w Palestynie i uczestni-1skroplony azot p o ra ź  pierwszy d. 13 b. m. jako  
czono w nabożeństwach wielkanocnych. Pielgrzymi | ciecz zupełnie bezbarw ną, w chwilach, gdy po 
francuscy opowiadają ze smutkiem, że schizmatycki | oziębieniu tego gazu do tem peratury , dochodzą- 
wpływ Rosyi w Jerozolimie wzmógł się niezmiernie | cej blisko —  130° C., robiona była  ekspanzya 
odkąd Republika francuska zupełnie przestała roz-[M eniskus tej cieczy by ł bardzo wyraźny. Po od- 
ciągać’opiekę nad interesami katolickiemi’na Wscho-1 czytaniu tych listów, D r W róblew ski ustnie W y- 
dzie. Dla uzupełnienia pielgrzymki zatrzymała się | dział zawiadomił, że w dalszym toku tych doświad- 
kompania w R zym ie, gdzie Ojcioc św. powitał J czeń wraz z D r. Olszewskim udało im się także tle- 
powracających z Ziemi świętej oznakami łaski i ser-j nek węgla skroplić dnia 19 b. m. P rzy  tych do- 
decznego uczucia, udzielając im osobnego posłucha-1 św iadczeniach mierzyli oni wielkość wyw artego 
nia i dopytując się o szczegóły podróży. [n a  gaz ciśnienia m anom etrem  m etalowym . D o

—  Fryzyer Lamartinea. Znakomitemu poecie [m ierzenia zaś z całą  ścisłością tem peratury  słu- 
zamierzają wielbiciele jego poezyi wznieść pomnik, [ży ł im term om etr gazowy, w ypełniony wodem. 
Składki mają się zbierać w całym k ra ju , a ofiaru-1Doprowadzali oni oziębienie aż do — 136° C. i 
jący pewną z góry oznaczoną kwotę* otrzyma n a |d o strzeg li, że przy —  116° C. skrzepł dw usiarczek 
pamiątkę— pukiel włosów poety. F ak t ten wydaje [ węgla, a przy —  130-5° C. alkohol. Potem  prof, 
się nieprawdopodobnym, by w dziesięć la t po śmierci J Nowicki i prof. P iotrow ski zdali spraw ę z pracy  
autora Jocedyna tyle osób jego włosami obdarzyć jp . Ju styna  K arlińskiego, danej im do ocenienia, 
można, a jednak zadanie to staje się możliwem, JN astępnie prof. F ran k e  przedłożył swoją mono- 
dzięki fryzjerowi zmarłego wieszcza. Fryzyer ten jg ra fią  o Broscyuszu, napisaną z polecenia W y- 
zowie się Ysopy, i jest rodem z Prowancyi. Ojciec | działu, w edług program u przez siebie ułożonego, 
jego, uczony chemik, odumarł go w młodym w ie k u ją  przez W ydział przyjętego. W yłożył on treść 
i zostawił na opiece dwóch swoich braci, z których [te j obszernej na rękopiśm iennych źródłach (z prze- 
jeden był kardynałem , a drugi nadwornym snyce-jszło  190 fascykułów  zaczerpniętych), opartej pra- 
rzem króla W irtemberskiego. Odziedziczywszy po | cy. W  dyskusji nad tą  treścią brali udział oprocz 
stryjach niewielki majątek, młodym będąc, otworzył | au tora D r K arliński i D r M ajer. N akoniec D r 
w Paryżu zakład w rodzaju Mabilu i wiodło mu się | Janczew ski wyłożył treść swej rozpraw y: O za- 
znakomicie. Ale zamach 2go grudnia go zrujnował, [ płodnieniu wodorostu C u ltc ia  a d ^p e so , nad któ- 
gdyż Ysopy musiał zamknąć balową salę. P ozo sta -jrą  odbyła sie kró tka dyskusya pomiędzy auto- 
wszy bez środków do życia, nie stracił fantazyi, | rem  a prof. Czyrniańskim . N a posiedzeniu admi- 
chwycił się grzebienia i brzytwy, strzygł, fryzował [nistracyjnem , w dalszym ciągu odbytem, profesor 
i golił współbraci, a w wolnych chwilach zabawiał j K uczyński w imieniu komisyi na  ostatniem  po- 
się literaturą. Lamartine zwłaszcza był jego ulubio-j siedzeniu wybranej, składającej się z D ra K arliń- 
nym au to rem , a cześć dla niego posuwał do tego | skiego, D ra  K uczyńskiego i D ra  Piotrow skiego, 
stopnia, że przez la t 20 nie dopuścił, by czyjekol-1przedstawił do w yboru W ydziału  trzy  zadania 
wiek nożyce, prócz jego, dotknęły się włosów poety, [konkursow e do nagrody 1000 złr., z funduszu 
Ostrzyżone, starannie zbierał i z religijnem usza-|m iasta  K rakow a im ienia M ikołaja^ K opernika, 
nowaniem przechowywał. Zebrał ich tym sposobem [z k tórych jedno zostało przez W ydział wybrane, 
znaczną ilość różnych odcieni, począwszy od c ie - jT o  zadanie, po zatw ierdzeniu uchw U y W ydziału  
mno-szatynowych, aż do białych. Kilkoma puklami [ przez A kadem ią Um iejętności, będzie ogłoszone 
obdarzył znanych literatów francuskich, i otrzymał [na  publicznem  posiedzeniu tejże
dziękczynne listy od Dumasa, Sainte-Beuya i kiłkuj    #
innych. Resztę zamknął w skrzyni, k tó rą  opieczęto-J W  Czytelni staroxakonnej młodzieży han-lii IIJ Uli. iŁUomię  j ” U — I *• J  - ̂  -   „ ̂ ,

waną złożył u rejenta, i tym sposobem dzisiaj l i - [ (Iłowej m iał p. Spitzer, nauczyciel szKół luao- 
czni wielbiciele Lam artina mogą być obdarzeni au-jw ych, we środę (18 b. m.) odczyt p. t. „Tadeusz 
tentycznemi jego włosami. | Kościuszko." Odczyt sk ładał się z trzech części.

Wiadomości policyjne. Straż policyjna W pierwszej skreślił p relegent żywot .bohatera 
przytrzymała: Antoniego Szewczyka, za kradzieź od la t dz iecnnych  PO.cz^wszy przedstaw .ł ogólny 
obuwia; Leiba S te in e r^  z a  kradzież paltota na W ę- rys charak teru  jeg ?  ^ t o - u n b  .  " P *
grzech; Michała Suskiego, za zamiar kradzieży; Szo- wowemi, w ykazał jego zapał patryotyczny. jego 
lema Saalzhendlera, z Królestwa Polskiego, za kra- znaczenie i wpływ u narodu, ja  o .0 olbo_
dzież odzieży podróżnemu w Tarnowie p o p e ł n i o n ą ;  wieka prawdziwe i szlachetn P J j ^  j

— 2 «*■ t a  a S M a f t  ” poV
ce, odznaczenie się tam że i uzyskanie dowodów 

Repertuar teatralny. uznania za zasługi, jego stanow isko, jak ie  zaj-
W e c z w a r t e k  26go: Romans P a rysk i, F eu il-jm ow ał w świecie politycznym w ogóle i jak  czyn- 

leta, po raz trzeci. ny b ra ł udział podczas powstania. W spom niał
W s o b o t ę  28go : Oj m łody, m ło d y !  kom edya|także przytem  o będącym  pod jego bezpośrednią 
4 aktach hr. Jana Aleksandra F red ro , po raz kom endą pułkow niku B erku  Joselowiczu i wyka- 

pierwszy. Benefis p. Arwina. zał, ja k  żywo zajmowali się naonczas izraelici
W n i e d z i e l ę  29go: Oj m łody, m łody! po ra z |sp ra w ą  narodową. W  części drugiej przedstaw ia- 

drugi. jąc  jego  życie pryw atne, w ykazał inne zalety do-
jh a te ra , jak o to : gościnność, popularność, m iłosier-

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk j <jzie, litość, dobroczynność, jak dążył do równo- 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. | Upraw nienia i uw łaszczenia w szystkich stanów, 
llej do 4ej prócz poniedziałku.- Wstęp w niedziele I5, • zamiłow anie do pracy itp.
w dnie powszednie 30 centów. J V  trzeciej zaś części udowodnił, co go uczy-

n a ró d , a  ta k  »!a? ym po
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni-1 szerokim  świecie, czem sobie zjednał m iłosc ogo- 
wersyteckich. ' I łu  i co go czyni godnym, aby imię jego po wie-

— Muzeum Techniczno - przemysłowe w gmachu Franci-1 czne cza8y świętem było u  narodu, 
szkańskim otwarte Odczyt odznaczył się językiem  przystępnym  i

osoby w mecz J  . U  ' , , . dla każdego zrozum iałym , zastosowanym zupeł-
We czwartek d. 26go kw ietnia. SS. K leta i l  ^  ^  ghichaczy? a zawierając wszystko,

co m ogło dokładnie scharakteryzow ać bohatera, 
pom inął rzeczy dalej sięgające, tak  że obecni 
z przyjem nością i z zajęciem  go słuchali.

Mowa Komedya Fredry i benefis p. A r - 1 Prof. A r t l ,  słynny wiedeński okulista, z powodu 
w i n a  zakończą w sobotę tegoroczny obowiązkowy|podeszłego wieku zawiesił swoje wykłady na uni- 
siedmio-miesięczny kurs teatralny na naszej scenie. | wersytecie. Następcą jego będzie prof. Stel wag-
P. Arwin tak  szybki, znaczący a chwalebny zrobił | Cariou.____________ __________
w tym roku postęp, tak mu za niego hojnie publi-1 _
czność i krytyka odpłaciły uznaniem i szczerą sym-j W teatrze „Gymnase" przedstawiono nowy ra 
p a ty ą , że my nic na tem miejscu dodać nie potrze-[m at p. t. L e P łre  de M artia l, napisany przez p.  ̂
hujemy, i tylko powinszować możemy arty śc ie , że | berta Delpit, utalentowanego i młodego powieście 
wszedł na drogę prowadzącą niezaprzeczenie do [pisarza. Sztuka ta  przerobiona^ z powjeści, mimo 
celu. Talent, wykształcenie i potrzebne w zawodzie | efektowych scen, nić doznała wielkiego powodzenia, 
scenicznym w arunki, wiele mu dopomagały, lecz | 7 . . ^ t  >
widocznie najwięcej usilna p raca , inteligentne za -| W numerze 16 S zko ły  znajduje się ar y u p. 
stanawianie się nad rolami oraz poszukiwanie i s tu -[Józefa  Dobrowolskiego p. t. „Indywiduałnos ucznia 
dyowanie dobrych wzorów w Petersburgu, Wiedniu, w szkole." Zastanawiając się nad znaczeniem indy- 
Warszawie i Paryżu. Na sobotnie przedstawienie1 widualności, odgrywającej pierwszorzędną rolę w nau-

Marcellina mm.

W iadom ości artystyczn e, literackie 
i  naukowe.
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ce szkolnej, podaje zarazem autor środki, które 
mają na celu skuteczne uwzględnianie intellektual- 
nego i moralnego stanu ucznia.

Wyszedł Nr. 2 Przeglądu literacko-artystycznego 
i zawiera: „Pomnik Mickiewicza1* (ciekawe notatki 
o tern, gdzie i kiedy powstała pierwsza myśl wznie­
sienia pomnika wielkiemu poecie); „Moja miłość,“ 
z Berangera, przez L. Kozłowskiego; dok. nowelii 
Kuczyńskiego „Cyganka;** „Wesoły żebrak,“ z Be­
rangera, przez L. Kozłowskiego; „Z W łoch,“ przez 
S. M.; dok. nowelii E. Polko „Z życia artysty;“ ciąg 
dalszy „Zapisek Tymoteusza Lipińskiego;“ Litera- 
cko-artystyczne mieszaniny z Czech, przez Schvaba 
Polabskiego; Przegląd literacki: Ocena powieści Aera 
„Pierwszy Romantyk;** Przegląd artystyczny: „Z tea­
tru, przez Jastrzębca; „Ruch muzyczny, “ przez Sie- 
bera; Rozmaitości; Drobne wiadomości literackie i 
artystyczne. Odcinek: Kronika przez K. B. Do tego 
numeru dołączony rysunek Witolda Piwnickiego: 
„Ucieczka,**

Nr. 16 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Z kli- 
niki prywatnej chirurgicznej Dra Rydygiera w Cheł­
mnie n/W. R y d y g i e r :  II. Przypadek gastro-ente- 
rostomii; Z kliniki chirurgicznej prof. Dra Mikuli- 
cza w Krakowie. Przyczynki do chirurgii. VIII. 
S c h r a m m :  Trzy przypadki wycięcia macicy przez 
pochwę. Wyleczenie (c. d.); Z oddziału chorób we­
wnętrznych docenta Dra Ś. Pareńskiego w szpitalu 
św.Łazarza w Krakowie; G w i a z d o m o r s k i :  Przy­
padek otrucia nast.ojem jodowym; Ze szpitala św. 
Ludwika dla dzieci w Krakowie. R o s e n b l a t t :  
Choroby układu nerwowego spostrzegane w szpitalu 
św. Ludwika od r. 1879 do 18/2  (c. d.);- K w i e ­
c i ń s k i :  Prąd przerywany w moczeniu dzieci no- 
cnem; Oceny i sprawozdania; Wiadomości pomniej­
sze; Wiadomości statystyczne i ogólno - lekarskie; 
Wiadomości bieżące.

Wyszła świeżo z pod prasy w drnkarni Czasu 
Kluczyckiego i Sp. broszura p. t. „Równowaga 
stronnictw**, napisał Dr Konstanty Lipowski.

Od Administracyi „ Czasu. “
Dla rodziny ś. p. Juliana Horaina nadesłano 

pod lit. J. S. za pośrednictwem Gazety Narodo­
wej we Lwowie 3 złr.

SOBIE ŚCIANA.
W ostatnich dniach następujące osoby oświad 

czyły z własnej inicyatywy swą gotowość wzię­
cia udziału w wystawie krakowskiej :

P. Zygmunt K a c z k o w s k i  w Paryżu — me­
dalion marmurowy, naturalnej wielkości, portret 
papieża Innocentego XI, dłuta Houdona. P. Ro­
m er w Jodłowniku — portret Sobieskiego, nim 
jeszcze został hetmanem w. k. P. Alfred RSmer ,  
portret Mateusza Romera, jenerała artyt. lit. za 
panowania Sobieskiego, i list tegoż króla do jene 
rala pisany. Pan Baltazar Sz o p  i ńsk i ,  adjunkt 
sądu w Kałuszu— rzadkie druki, medale i list 
własnoręczny króla Jana. P . Adolf S o k o l n i  cki  
w Krakowie v -  atlas p. t. Nouvelle Introduction 
a la Geographic par Sandon. Paryż 1687, z ma­
pą Polski, wizerunkami Sobieskiego, Innocentego 
XI i Leopolda. Nadto hr. Tadeusz P l a t e r  Zy- 
berk nadesłał piękne strzemię srebrne, pozłacane, 
z ornamentacyą wschodnią, znalezione w ziemi na 
Podlasiu. Dr'Hubert hr. K r a s i ń s k i  — oryginal­
na uchwała sejmowa z 1668 r., podpisana przez 
J a n a  S o b i e s k i e g o  i senatorów polskich, upo­
ważniająca delegowanych komisarzy do zawarcia 
traktatu z Moskwą. Dokumenta z lat 1668, 1669 
i 1670, tyczące się tej sprawy, oryginalne mani­
festu i listy króla Michała Korybuta, sprawozda­
nia komisarzy, s z y f r o w a n e  instrulrcye do nich 
pisane, Listy Doroszeóki, odezwy cara moskiew­
skiego i urzędników jego, relacye z województw, 
o knowaniach i napadach Moskali, przysięga^ ca­
ra na pokój wieczysty z Polską, i liczny zbiór o- 
ryginalnych dokumentów w sprawie traktatu z Mo­
skwą, nigdy dotąd nie drukowanych. Oprawne 
w 2 grube księgi in folio — i inne jeszcze do­
kumenta,

Nadeszły pierwsze odpowiedzi na listy zapra­
szające Komitetu wystawy. Są one nader pomyśl­
ne, mianowicie od pp.: hr. Stanisława Tarnow­
skiego, Stanisława Niedzielskiego i od Zarządu 
Zakładu narodowego Imienia Ossolińskich we 
Lwowie. _________

Dalszy ciąg zaproszonych listownie do wzięcia 
udziału w wystawie: hr. Ignacy Bniński w Samo-

ka Irena Łosiówna, hr. Marya Ludwikowa Mor- 
stinowa w Krakowie, hrabina Stefania Platerowa 
w Krasławiu, hrabina Aleksandrowa Przeżdziecka 

“ rszawie, p. Henryk Schmitt we Lwowie,

tyt, ułatwia trawienie i przedewszystkiem jest le­
karstwem rzeczywiście wzmacniającem i powraca- 
jącem siły. (U 2).

W
hr. Tomasz Zamoyski i hr. Augustowa Potocka 
w Warszawie, p. Milowicz w Modzyńcu, Muzeum 
w"Raperswylu.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wroclaw. — Płacono pszenicę za 100 kilo 

po 19-80 marek (11 złr. 58 cent.); — Zyto za 
100 kilo po 13'60 marek (7 złr. 96 cnt.); owies 
za 100 kilo po 13-30 marek (7 złr. 78 cent.); — 
rzepak za 100 kilo 33-— mark. (19 złr. 30 cnt.).

Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów; ze Lwowa 
do Krakowa 96 centów.

W iedeń 23 kwietnia.
Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyjskich 

i bukowińskich 873, węgierskich 1835, niemieckich 
525 ; razem 3232.

Galicyjskie płacono 52 do 53 złr.; ciężkie 54 do 
55, 5 6 złr.; węgierskie 51 do 55, 58 złr., osobli­
wsze 60 do 61, 62 złr.; niemieckie 52 do 58, 60 złr.

Wszystko sprzedano.
Wilhelm Amirowicz & Carl Schels.

W iedeń 24 kwietnia.
>  Okowita. Na naszem targowisku wczoraj 

był popyt bez podaży, notowano nominalnie bez 
zmiany 31'50 złr.; dziś wszystko zupełnie taksamo; 
tendencya polepsza się.

P e s z t ,  23go kwietnia: 30-50—30'75złr.—W r o ­
c ł a w  23go kwiet.: na kwiecień 51-40 mrk., na maj- 
czerwiec 51-40 mrk.—  S z c z e c i n ,  23 kwiet.: w miej­
scu 52-60 mrk., na kwiecień-maj 52-50 mrk., na 
czerwiec-lipiec 53-70 mrk., na sierp.-wrzesień 55"—  
mrk.—  B e r l i n  23go kwietnia: w miejscu 53-60 
mrk., na kwiecień-maj 53-40 mrk., na sierpień-wrze- 
sień 55-25 mrk., na wrzesień-paźdz. 54-25 mrk.—  
P a r y ż ,  23go kwietnia: na ten miesiąc 50‘25 frk., 
na maj 50-75 frk., na maj-sierpień 51-25 frk. na 
wrzesień-grudzień 51 "25 frk.

K ła fta . W i e d e ń  24 kwiet.: za 100 kilo z cłem
z dworca — •---------*—  złr.— T r y e s t ,  23 kwietnia:
za 100 kilo bez eła 10*40------ "— złr. —  B r e m a ,
23go kwiet.: za 50 kilo 7*70 mrk. —  H a m b u r g ,  
23go kw iet.: w miejscu 7'70 mrk., na kwiecień 7-70 
mrk., na sierpień-grudzień 8-30 mrk. —  A n t w e r ­
pia,  23go kw iet.: za 100 kilo 19-25 frk.—- N o w y  
Jork,  23 kwiet.: za galonę na kwieć. 8Y4 ct. pap., 
w Filadelfii na kwieć. 8 l/8 ct. pap., nafta surowa 
7 ‘/8 ct. pap.

Kraków dnia 24 kwietnia. — Przyjechali.
HOTEL SASKI. Hr. H. Prendowski z Kijowa, 

C. Żurowska z Rosyi, hr. O. Potocki, I. Rosen­
thal ze Lwowa, K. Jordan z Kmitowy, F. Pro­
kopowicz z Bybły, B. Chuwes, E. Michalecki z 
Wiednia, A. Boski, M. Laskowski z Kongresów­
ki, Z. Chwalibóg z Sędziszowa, C. Borg z Bremy, 
A. i W. Ilelclowie z Rzędowic, Kaz. Masłowicz 
z Chołdowic, T. Hazaraki z Hołobówki, IŁ Rem­
bowska z Żarkowa, J. Lapp z Graeu, A. Gellert 
z Warszawy, I. Wicht z Swiniar.

A r t y k u ły  w  d z i a le  
d z ą  o d  S te d a k c y i .

„SSaóesłane** a l e  p o c h n -

N A D E S Ł A N E . (765-4-6)

Album meblowe
illustrowane wspaniałe dzieło wraz z cennikiem, 
niezbędne dla kupujących meble. Cena 1 złr. J .  
GL & Ł. Franki, stolarze i tapicerowie ic Wie­
dniu II. Oh. Donaustrasse 103. — Tamże bardzo 
znaczny wybór gustonwycli mebli, trwałych, tanich.

N A D E S Ł A N E .

Lekarstwa żelaziste z fosforami rozpuszczalnemi, 
przepisują dzisiaj najwięcej lekarze, bo środki te 
zawierają, oprócz żelaza, co jest jedną z zasad krwi 
naszej, fosforan, jako pierwiastek, tworzący kości. 
Preparatem, co spowodował tę rewolueyę w Medy­
cynie jest F osfo ran  że laza  Ł e r a s a ,  Doktora 
nauk ścisłych w Paryżu. Będąc płynem przeźro­
czystym bez żadnego nieprzyjemnego smaku, ma on 
tę wyższość, że nadaje się dla najdeliksatniejzych 

Strzelu* hr "Konsianty Bniński w Strzelewie, hr. osób Łzawsze jest skutecznym na boleści żołądka, 
Roman Bniński ks. Marcelina Czartoryska, hr.lbladaczkę, niedokrwistość i t. d., przyczynia się do 
AdamJKrasiński’ jenerałowa Kruszewska, hrabian- j rozwoju młodych panienek i dzieci, zaostrza ape-

N A D E S  Ł A N E . (1105)

Ziarna z Kreozotu drzewa bukowego, przygo­
towane przez aptekarza S a b o u r d y ,  sprawdzone 
w praktyce od lat pięciu w szpitalach paryzkich, 
stanowią najskuteczniejszy środek przeciw zapa­
leniu oskrzeli i we w s z e lk ic h  słabościach piersio­
wych. Zażyte w dawce od 4 do 6 przed każdem 
jedzeniem szybko sprowadzają zmniejszenie się 
odpluwania, a następnie kaszlu i gorączki.

W Krakowie tylko w aptece p. Irauczynskiego.

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam z Wiednia d. 24 b. m.:
□  Conference d quatre zwołana na wczoraj, nie 

mogła się zebrać z powodu nieobecności bułgar­
skiego pełnomocnika. Zadaniem konferencyi bę­
dzie ostatecznie zredagować i omowió szczegóły 
konwencyi względem połączenia kolei serbsko-buł- 
garskich z tureckiemi. Posiedzenia konferencyi 
będą się odbywały w ministeryum spraw zewnę­
trznych pod przewodnictwem p. Szógyenyi-Marich, 
pierwszego szefa sekcyi. Pełnomocnikiem Turcyi 
jest tutejszy poseł jej Sadullah bej. Serbia i Buł- 
garya mają także swoich przedstawicieli. Pierw- 
sza*p. Bogicewicza, posła serbskiego w Wiedniu, 
ostatnia pp. Stoitekowa i Stoiłowa, dawnych mi­
nistrów spraw zewnętrznych bułgarskich. Pierwsze 
posiedzenie ma się odbyć pojutrze, we czwartek.

Z powodu pogrzebu arcyksiężniczki Maryi An­
toniny, który ma się odbyć dzisiaj po południu, 
przyjazd księcia Wilhelma pruskiego^ został odło­
żony do piątku, a to dlatego, aby żałoba dwor­
ska nie przeszkadzała solennemu przyjęciu, jakie 
tu dla wnuka cesarza Wilhelma gotują. W  ko 
łach dyplomatycznych nadają tej wizycie polity' 
czną doniosłość i powiadają, że nabiera ona tem 
większej wagi, iż Następca tronu udaje się je ­
dnocześnie do W łoch, chociaż pod pozorem pro­
stej wycieczki do Wenecyi. Nie wiemy, ma się 
rozumieć, czy podróże te książęce są w jakimbądź 
związku z potrójnym przymierzem, o którym O' 
statniemi czasy tyle mówiono, ale w każdym ra­
zie są one jakby komentarzem do oświadczeń p. 
Manciniego w Izbie i do tego, co o tym sojuszu 
pisała Nordd. Allg. Ztg.

W  piątek ma być wielkie polowanie, a w so 
botę rewia i obiad galowy dla wszystkich ofice 
rów, uczestniczących w rewii.

Francuskie dzienniki nie przestają komentować 
potrójnego przymierza i nie szczędzą cierpkich wy­
cieczek przeciw Niemcom i Austryi. Gorycz ta zaczy­
na się przebijać nawet w artykułach o austryackiej 
wewnętrznej polityce i poważniejsze organa fran­
cuskiej prasy robią hr. Taaffego odpowiedzialnym 
za zawarcie włosko-niemiecko-hustryackiego soju­
szu. Polityka wewnętrzna w Austryi, powiadają, 
oddziaływuje bardziej , niźli gdzipkolwiekindziej, 
na zewnętrzną politykę tego kraju. Dzisiejszy sy­
stem rządowy popchnął Austryę na drogę, wiodą­
cą do zupełnej abdykacyi z tej roli, jaką Austrya 
grała niegdyś w Niemczech. Rozumie się, tylko 
pod tym warunkiem mogło przyjść do tak ścisłe­
go przymierza z Prusami. Francya — powiada 
Rćpubliąue francaise — niema dzisiaj żadnej gwa- 
rancyi, że się Austrya na nią nie rzuci w danym 
razie, pomimo głośnych i patetycznych zapewnień 
p. Tiszy. Polityka austryacka spoczywa dzisiaj 
w ręku* ks. Bismarka, który nieomieszka skorzy­
stać z danej sytuacyi.

Tu w Wiedniu oswojono się już z myślą po­
trójnego przymierza i dzienniki przestały dysku­
tować nad tą kwestyą. Ciekawą jest tylko pole­
mika, jaka się wszczęła między paryskim kore­
spondentem Timesu p.Blowitzem a Fremdenblattem 
i Polit. Corresp. — P. Blowitz twierdzi, że alians 
został zawarty piśmiennie w listopadzie zeszłego 
roku i gwarantuje wszystkim kontrahentom inte­
gralność ich posiadłości. Wyżej wspómnione urzę­
dowe organa zaprzeczają temu w sposob nader 
kategoryczny i powiadają, że wiadomość podana 
przez p. Blowitza jest czystym wynikiem bujnej 
dziennikarskiej fantazyi. #

Wogóle musimy przyznać, że jak pesztenskie, 
tak i wiedeńskie urzędowe dzienniki traktują całą 
sprawę potrójnego przymierza z pewną wstrze­
mięźliwością, a nawet, mógłbym powiedzieć, z pe 
wną obojętną grzecznością, ale bardzo ozięble.^

Król rumuński powraca do Bukaresztu 5go maja. 
Być może, że krok zbiorowy mocarstw w kwestyi 
dunajowej nastąpi przed otwarciem Izb. W ko­
łach dyplomatycznych nie robią sobie najmniej­

szych illuzyj co do rezultatu, jaki kampania ta 
dyplomatyczna osiągnie, a nawet, jak chodzą po­
głoski, niektóre mocarstwa rade są opozycyi ru­
muńskiej, gdyż tym sposobem decyzye konferen­
cyi berlińskiej nie wejdą nigdy w życie. Prawdo-, 
lodobnem jest, że się wszystkie groźby skończą 
na tym zbiorowym kroku, negocyacye będą trwać 
dalej, a komisya europejska Dunaju zostanie na 
jakiś czas prowizorycznie przedłużoną.

Kwestya obsadzenia posady gubernatora Liba- 
ml, napotyka, jak  wszystkie sprawy wschodnie, 
na wielkie trudności. Rząd francuski czyni za- 
lieg i, aby nominacyę księcia jPrenka Bib Dody 
przywieść do skutku, ale kandydat ten mało ma 
szansy ze względu na swoję młodość i niedo- 
świadczenie. Inni kandydaci, którym W. Porta 
posadę tę ofiarowywała, nie przyjęli jej z powo­
dów osobistych. — Tym sposobem Liban zostaje 
dzisiaj bez gubernatora i anarchia ta , jeśli jakiś 
czas potrwa, będzie mogła mieć smutne następ­
stwa ze względu na zaburzenie umysłów, jakie 
panuje pomiędzy Maronitami.

Ojciec pierwszego szefa sekcyi w ministerstwie 
spraw zewnętrznych p. Szogeynyi Marich ma być 
wybranym prezesem Izby magnatów węgierskich 
na miejsce zamordowanego p. Majlatha.

Telegramy własne „ Czasu. “

Lwów 25 kwietnia. Izba handlowa jednomyśl­
nie popiera memoryał towarzystw technicznych, 
aby po zgaśnięciu koncesyi kolei północnćj, linia 
Kraków-Bogumin przeszła w zarząd państwa. U- 
chwalono także wysłać deputacyę do Wiednia 
w sprawie przeniesienia zarządów kolejowych do 
kraju.

L w ó w  25 kwietnia. Wiec ruski odwołano; 
odbędzie on się dopiero po wyborach.

W iedeń 25 kwietnia. N. Fr. Pr. ogłasza list 
obrońcy R a g o s y ,  Dra Ernesta d’A g o s t i n i  
w Udine, donoszący, że nie odbył się tam ban­
kiet na cześć Ragosy.

W iedeń 25 kwietnia. Podług wiadomości 
z Udine, nie wniesie jeneralny prokurator w W e­
necyi zapowiedzianego zaskarżenia nieważności 
do trybunału kasacyjnego, z powodu obrażenia 
formalności przepisanych przy układaniu pytań.

W iedeń 25 kwietnia. Tribune ogłasza dłuż­
szy list Hausnera przeciw mowie Russa na po­
siedzeniu z d. 20 b. m. Polemika Hausnera tyczy 
się kwestyj umiejętno-statystycznych.

W iedeń 25 kwietnia. Wiener Allg. Ztg pi­
sze : Koło polskie zajmowało się na wczorajozem 
posiedzeniu zażaleniami wniesionemi przez nafcia- 
rzy galicyjskich. Koło polskie postanowiło przed­
łożyć ministrowi tę sprawę, a przedewszystkiem 
zażąda energicznych środków przeciw rosyjskim 
przemytnikom nafty, zniżenia podatkow bezpo­
średnich, usunięcia szykan fiskalnych w celu za­
bezpieczenia podatku konsumcyjnego i podwyż 
szenia ceł przywozowych od ropy rumuńskiej 
Deputacya Koła składająca się z Hausnera, Dzwon- 
kowskiego^ i Krzysztofowicza ma przedłożyć mi 
nistrowi powyższe żądania.

I !  r 1*1 i i t  25 kwietnia. Kreuz Ztg pisze: Rząć 
nie zgadza się na wniosek W i n d t h o r s t a ,  ale 
gotów jest zezwolić na swobodne odprawianie 
Mszy świętej i udzielanie Sakramentów, jeźli ukła­
dy z Rzymem względem zmiany dotychczasowej 
formy obowiązkowego zawiadamiania rządu o no 
minacyach na opróżnione posady kościelne do 
prowadzą do pomyślnego rezultatu.

B e r l i n  25 kwietnia. Na przedwczorajszem li 
cznem zgromadzeniu robotników omawiali depu­
towani socyalistyczni F r o h m e  i G r i l l e n b e r  
g e r  ustawę o kasach dla chorych. Zgromadzenie 
powzięło rezolucyę, pochwalającą w zasadzie usta­
wę o kasach dla chorych, i o zabezpieczeniu na 
przypadek nieszczęść, ale odrzucającą obecne 
przedłożenia, jako opiekujące się robotnikami 
w sposób, który ich zbyt krępuje.

B e r l i n  25 kwietnia. Wczoraj urządziło bez 
robocie 2500 dorożkarzy z powodu zaprowadzę 
nia przez właścieli doróżek ścisłej kontroli i uło 
żenią prawideł o obowiązku wynagradzania szkód

R zym  25 kwietnia Moniteur de Rome oma­
wiając list Cardony pisze : Włochy nie mają nie 
przyjaciół po za granicami, a b  same są naj­
większym swym wrogiem. Niech rząd włoski da 
Papieżowi swobodę i niezawisłość, a przyszłość 
Włoch będzie pełną sławy i pomyślną.

Petersburg- 25 kwietnia. Nowoje Wremia 
ogłasza następujący program uroczystości korona 
cyjnych: Dnia 19 maja wmaszerują wojska peters 
burgskie do Moskwy; dnia 20 maja nastąpi wjazć 
obojga cesarstwa do Moskwy; dnia 22 maja zaś 
uroczysty wjazd do Kremlu; d. 23 maja odbędzie się 
uroczystość poświęcenia sztandarów państwa; dnia

26 maja przyjmą cesarstwo św. Sakramenta; dnia
27 maja odbędzie się koronacya; dnia 28 złożą 
książęta życzenia cesarstwu; dnia 31 maja daną 
będzie uczta dworska; dnia 2 czerwca rozpoczną 
się uroczystości ludowe; dnia 3 czerwca udadzą 
się cesarstwo do Sergewskaja, w celu uroczyste­
go obchodzenia rocznicy śmierci matki Cara, a 
dnia 10 czerwca nastąpi powrót do Petersburga,

Telegramy biura koresp.
W iedeń 25 kwietnia. Minister oświaty, _w od­

powiedzi na mowę Koppa oświadcza, że nie po­
wiedział, jakoby ulgi udzielone na żądanie gminy 
pozostać miały nienaruszonemi. Gmina żądać bę- 
łzie mogła zmian, które jednak [tylko po zasią- 
gnięciu zdania Rad szkolnych będą mogły być 
zaprowadzonemi.

Kredyt dodatkowy na urządzenie nowego gma­
chu parlamentarnego uchwalono bez dyskusyi, 
poczem przystąpiono znow do rozpraw nad no-
wellą szkolną. ■>

Wbrew twierdzeniom Lustkandla udowadnia 
komisarz rządowy Ulrich, że na  ̂podstawie po­
czynionych doświadczeń i wnioskow wyznaczonej 
do tego ankiety wykluczenie nauk pomocniczych 
antropologii i logiki z rzędu przedmiotów wykła­
du pedagogicznego nastąpiło już w r. 1874;  ̂ wo­
góle zarzut, jakoby nowella dążyła do obniżenia 
poziomu wykształcenia nauczycieli jest nieuza­
sadniony.

Po przemówieniu V i e l g u t h a  i referenta przy­
jęto § 29 — 46.

W iedeń 25go kwietnia. Wczoraj odbyło się 
ogólne zgromadzenie akcyonaryuszów „Laender- 
banku,“ na którem było wielu akcyonaryuszów 
francuskich. Sala była przepełnioną. Wszystkie 
wnioski przyjęte zostały jednomyślnie. W  końcu 
margrabia d’Aurais i Vernet podziękowali serde­
cznie i wyrazili swe zupełne uznanie po poprze- 
dniem szczegółowem skrutynowaniu wszystkich 
czynności bankowych. Gubernator podziękował za 
zaufanie i wyraził nadzieję, że po czasach cięż­
kich nastąpi spokojny rozwój, znaczne oprocento­
wanie i szeroka działalność, nie będzie jednak 
dochodów nadzwyczajnych, które mogłyby się zna­
leźć, ale narażałyby bank na ryzyko.

Pary* 25 kwietnia. Izba odrzuciła w_ dysku­
syi nad konwersyą renty poprawkę legitymisty 
Baudry d’Asson, żądającą, aby w zamian za ko­
rzyści konwersyi, zgodził się rząd na zmniejsze­
nie pensyj ministrów i wszystkich urzędników cy­
wilnych, którzy pobierają więcej niż 5,000_ frank, 
rocznie. Przedłożenie w sprawie konwersyi renty 
przyjęte zostało na posiedzeniu wieczornem 400 
głosami przeciw 107.

P a r y  i  25 kwietnia. Julius Sandeau umarł. 
(Wiadomość zatem o śmierci tego znakomitego 
pisarza, podana w telegramie sobotnim była 
przedwczesną. Juliusz Sandeau znajdował się od 
kilku dni w stanie powolnego konania. Red.).

Paryż 25 kwietnia. Senat obradować będzie 
dziś nad konwersyą renty. Przedłożenie odnośne 
będzie niezawodnie przyjętem.

Były minister Duclerc zachorował niebezpie­
cznie.

Rzym  25 kwietnia. W  Izbie przekłada mini­
ster robót publicznych projekt do ustawy, upo­
ważniającej rząd do zawierania układów wzglę­
dem powierzenia zarządu kolei przedsiębiorcom 
prywatnym. ________

Kursa. — W i e d e ń  25 kwietnia 2 godzina 
30 m. popoł. Renta papierowa 78-65. — 5°/0 Renta 
papier, nieopodat. 93-20. Renta srebrna 78 95. — 
Renta złota 98-60. — 6% Renta złota węgierska 
120-10.— 4°/n Renta złota węgierska 89-90. — 
Losy z r. 1860 132-50. — Akcye Banku Austr. 
Węg. 834.—. — Akcye kredyt. 314 50. — Londyn 
119-75. — Napoleony 9-51—. — Lombardy 149 30. 
Losy 1864 roku 168-25. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 310-25. — Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieck. 170-25. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
158-75. — Obligacye indemn. galicyjs. 99-50. — 
Losy prem. wegiersk. 114-25. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum! 146-—. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 204-—. — 6°/0 Listy zast. hipot. 102-40. — 
6% Listy zastaw, galie. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 101-50. — Akcye kolei Siedmiogro. 164-75. 
Marki 58-55. — Ruble 118 25. — Dukaty 5-66. — 
Srebro —•—. — Akcye Anglo-Bank — , 

Usposobienie giełdy: słabe.
Berlin  25 kwietnia. — Banknoty austryackie 

170-70. — Krótki Wiedeń 170-55. — Krótka War­
szawa 201-70. — Banknoty rosyj. 20205 — 5% 
Listy zast. Polskie 6 3 -- . — 4°/0 Listy likwidae. 
Polskie 54-40. — Akcye kolei Karola Ludwika 
1 3 3 -—.— Akcye austr. kredytowe 537-—.

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I W YDAW CA  
Antoni Klobukovrnki,

Kurs pieniędzy i papierów pubL
H r a k ó w  25 kwietnia.

Ruble papierowe rosyjskie za 100  ......................
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y ...................................
Marki niemieckie za 100 m a re k ..............................
Dukat ważny ...........................................................
2 0 -fra n k ó w k a ............................................................
Imperyał w a ż n y ......................................................
Srebro austryackie za 100 złr....................................
Kupony srebrne płatne za 100 złr............................

Listy zastawna i  obligi
Żyt pożyczka krajowa galicyjska. .
Obligacye indemnizacyjne galicyjekie Ą 
W, listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . B ^
u / * i » , . .»
byt listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . U  o  
byt listy „ bankn hipot . ^
fa/o listy dłnźne galic. zakł. włość. . ) *• N 
b°/o listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr 
byt listy zast. Banku hipot, gal. Z pre. 10 
byt listy zast, „ „ zwrotne za 40 lat
51/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a. 
byt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w, a. . 
byt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 la )  banknot, za 100 złr. w. a. .
7yt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a . .  
byt listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rublij 
4yt listy likwidacyjne Królestwa Pel. [ „ 100 lubuj

Akcye kolejowe i bankowe.
•Akcye kolei Karola Lndwika . •. P° zb’- 210

[„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie n 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. ,, 200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . .  ..............................
Losy miasta Stanisławowa ...................................

l i
-M I

II
M *
.2-3 .0  0

płacą' żądają

117 50 
1 58 

58 25 
5 60 
9 46 
9 72 

100 — 
99 50

118 50 
1 66 

58 75 
5 72 
9 56 
9 83 

100 —

100 —
99 — 
89 — 
.86 50 
98 -  

102 — 
100 50 
92 50 

100 — 
96 75

101 50 
100 —
90 50 
88 — 
98 75

102 75 
102 —
93 50 

101 -  
97 75

98 — 100 —

101 25 102 75

100 50 102 50

104'— 
99 50:3 
87 - g

106 — 
100 50:3 
88 - g

309 — 
170 50 
300 —

311 — 
172 —
305 -

18 50 
22 -

19 50 
24 -

W i e d e ń  24 kwietnia
O bligi d łu g u  państw a.

4 a/,% Renta p ap ie ro w a ....................
4VS% „ srebrna . . . . .
47 , „ z ł o t a ................................
47,% Losy z roku 1854 po 250 złr. 
4<y ;  „ 1860 „ 500 „A : :  i 8 6 0 : uo ;

„ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten . . . .
O bligi in d tm n iza cy jn e .

Czeskie 16% podat.
Bukowińskie . . ■ . „ „
G alicy jsk ie ........................ » n
Morawskie . • • • • » n
Niższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryackie • » „
S z lą s k ie ............................  * »
Styryjskie . • • • • » »
Siedmiogrodzkie . • • ‘ /a „
Węgierskie . . • • • n »
Wegier. z klauz. 1867 r  ••
byt Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
byt Renta węgierska złota 
4%yt „ „ - (za Ostbahn).

A kc ye  bankowe.
Anglo-austryackiego Bnnku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ „ austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ „ węgierskie . 200 „
Depositen-Bank *....................200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg.- Banku (Nat.-Ba.) 600 „
U nionbank ..............................100 “
Verkehrsbank ogólny . . . 140 . „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

A k c y e  kolei.
A lbrech ta ....................  200 złr. bęz^
Alfóld-Fiume. . . .  200 „ byt

płacą

78 70
79 
98 40

119 75 
132 50 
138 -  
168 25 
168 25 
37 —

106 —
97 90 
99 40

104 50
105 25 
104 50 
110 -  

103 —
98 50
99 30 
98 50

139 
120 10 
98 30

115 25

218 
315 80 
311 75 
210 
850 —

833 
118 80 
146 -  
109 50

171 -

żądają

78 85
79 15 
98 55

120 25 
133 -  
138 59 
168 75 
168 75 
39

107 —
98 30
99 80

105 50
106 25 
105 50

105 — 
99 25 
99 80 
99 -

120 25 
98 80

115 75

219 
316 
312 
211
853 -

835 -  
119 
146 75 
109 75

171 50

525 złr. 5y4
210 „ »
200 „ „
200 „ „

1050 „ „
200 „ „
210 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ .
200 „ „
200 „ „

Donau -Dampfsch. - Ges.
E lż b ie ty .........................
Linz-Budweis . . • •
Salzburg-Tyrol . ■ •
Ferdynanda Nordbahn .
Franciszka Józefa • •
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . •
Lwowsko-Czern.Jassy .
Nordwest austr. . . • 

i, „ Lit. B.
R u d o lfa .........................
Siedmiogrodzka I  • •
Staatz-Eisenb. Gesell .
Sifdbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Weg. gal. Lupkowska.

Nord-Ost . • •
„ Wcstb. Stuhlw. .

L is ty  zastaw ne, 
byt Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5V. Boden Credit allg. ^ e m j ł a t n e

6°/°„ Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne W łość „ 20 at
67, Towarzystwa kredyt. ^  36 at

4®/o Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk. - • _ •
go) „ nowe 37 lat
6% ” Bank Hipot. lwów..................
67, „ . „ Włość. „ • • • •
570 Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szląsko aust. Bod. Kredit-Anstalt 
5 7,7, Węg. ogól. Bod.-Kredit, 34 lat 
5°/%0 „ Boden Kredit-Institut. .

P rio ry te ty  kolei.
Albrechta...................... zh. 5°/,
Alfóld-Fiume . • • • „ „

Em. 1874 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6 /,
E lż b ie ty ...................... 160 „ 4 /, /,

Em. 1862 . . 300 „ „ „

płacą żądają
595 _ 597 —

217 •— 217 50
195 25 196 —

185 50 186 —

2844 2849
194 — 194 25
310 50 311 —

146 — 146 50
jl 70 25 170 75
204 — 204 50
224 25 224 75
164 50 165 —

164 75 165 ■—

334 50 335 —

149 8) 150 —

248 75 249 25
162 — 162 50
158 75 159 ■—

166 25 166 50

U f 75 118 25
104 50 — —

102 — 103 —

105 50 106 50
101 50 102 —

89 50 90 50
98 25 98 50
98 25 98 50

102 25 102 75
101 .  _ 101 90
100 60 100 75
100 50 101 50

101 75 102 75

94 70 95
97 — 97 30

! 94 25 94 50
107 75 — .—

100 60 100 90
100 20 100 50

n n
,4%-/
r, 4 yt

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. byt 
Em. 1870 . . .  200 „ „

„ ■ „ 1 8 7 2 . . .  200 „ „
„ Salzb.-Tyr. 1870 200 „ „

Eperies. Rarn. węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4 '/,^

„ „ wal. austr. . . . „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 byt
„ poż. 14 milion. 1882 . „
„ poż. 1872 r. . . 100 zlr. 5 /

Franc. Józefa Em. 1867. 200 „ „
„ Em. 1873 . 200 „ „

Gal.-Karol.-Lud. 1 E m .. 300 „ „
II  „ 1871 300 „ „

IH „ 1872 300 „ „
Koszycko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

„ II „ 1867 300
„ III „ 1868 300

IV „ 1872 300 
Nordwestb."austr. . . . 200 „ ”

„ Lit. B. . 200 „ „
„ Em.1874 200 „ „

Rudolfa ..................... 300 „ „
„ Em. 1869 . . .  300 „ „
„ Em. 1872 . . .  300 „ „
„ Salzkam. gut. zł. 300 „ „

Siedmiogrodzkiej I . . 200 „ „
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3yt
Siiddahn (Lombardy) . 500 fr. 3yt

„ „ . 200 złr. byt
Theissb.-Gesell.................  „ „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

„ II Em. 200 „ „
„ Nordost . . . .  300 „ „
„ „ złotem . . 200 „ „
„ Westbahn . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 200 „ „
Losy.

byt Donau Reguł................. zlr. 100 ’
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

Węgierskie . . „ 100
3yt „ Tureckie . . -  f'r- 400
Kredytowe ...........................złri 100

płacą żądają
100 60 100 90
100 20 100 50
104 75 105 25
104 50 105 —

104 75 105 50
100 ___ 101 —

106 50 107 —

103 75 104 50
103 75 104 25
101 55 101 85
101 90 102 10
98 70 99 —

96 80 97 20
95 --- 95 50
99 50 100 —
95 --- 95 30
94 80 95 50

102 ___ 102 40
102 50 102 70

100 50 100 80
100 20 100 50
100 _ 100 25
120 50 — —
93 ___ 93 25

181 75 182 25
138 36 — —

120 ___ 120 40
101 -- 101 75
93 10 93 40
91 25 91 75
91 60 91 85

115 75 — —

96 — 96 75
96 — — --

113 75 114 25
123 25 123 75
114 25 114 75
26 50 26 75

173 25 173 75

C la ry ...............................złr. 42
4% Donau-Dampfsch. . . „ 105
Insbrucku......................... ....  20
Keglewicha 10 V2
Krakowskie . . .  . „ 16
Ofner (miasta Budy). . . „ 40
P a lty ............................. ....  42
Rudolfa.............................  107*
Salma............................. ....  42
Salzburgskie..................... ....  20

. St. G enois.........................  42
Stanisławowskie . . . . „ 20
4%% Tryesteńskie . . . „ 105
4°/ . . . .  50’  /n »  • • ■ T> " Y
Waldstema  .....................  21
Windischgratza.....................  21

Waluty.
Dukaty ważne .  .........................
20 frankówki .............................
Imperyały rosyjsk e  .....................
Funty szterl. angielskie.................
Liry tureckie złote . . • • • • •  
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 .................

Lwów 24 kwiet.
Akcye Banku hip. gal. 200 zlr.. . . 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
4% „ n n » i) •
57, „ v 37-letme.
6% „ * Banku Lip. gal. . .
67,  ».. ,»•,  » włość, galie. .
57, Obligi indemn. gal. b°/0 podat. . 
67, „ pożyczki krajowej . . .

Warszawa 24 kwiet.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
57, Listy likwidacyjne..................

kupon

płacą żądają”
38 25 38 75

108 — 109 —
20 50 21 50
19 50 —
18 50 19
40 — 40 50
36 75 37 —
19 50 20 50
51 75 52 25
22 40 22 90
45 _ 45 50
22 50 23 50

127 __ 138 —
64 _ 65 —
28 25 29 —
37 25 38 25

5 65 5 87
9 50 9 51
9 77 9 79

11 93 U 97
10 78 18 80
58 50 50 60

118 — 118 25

301 308
97 85 98 85
89 20 90 50
97 85 98 85

101 80 102 80
101 _ 102 50
99 _ 100 —

101 — 102 50

rub-! kop. rub.jkop.

— — 100 30

— — 157



i CZAS 1 Czwartku 20 Kwietnia 1888,

Admimstracya: w F a r y  żu, 22, Boulevard 
Montmartre.

PASVTUU »0 TRAWIENIA
wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa­
som i upośledzonemu trawieniu.

S O L E  1 I C H ¥  U W  K I P I E L I .
Paczka wystarcza na k ip iel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy.
Dla unikniema fałszerstwa żądać należy 
aby na wszystkich produktach znajdowały 

się znaczki:
„Kompanii Wód V ichy“

Dostać można w K r a k o w i e  w apt. W. Re- 
dyka przy M. Rynku i w apt. K. W iszniewskie­
go, oraz u PP . J . W entzla, S. Feintucha, Józe­
fa Goldwassera i W. Goldwassera; w t T a r n o -  
w i e  u p. N. Traum. [873-4-22J

Wzmocnienie siły 
żywotnej i utrwa­

lenie zdrowia
przez środki pożywczo-lekarskie: Jana 
Hoffa piwo zdrowotne z wyciągu słodo­
wego i Hoffa słodową czokoladę zdro­
wi. tną. Mnóstwo osób już opuszczonych 
zawdzięcza temu leczniczemu napojowi 

swe życie, którem się jeszcze cieszy.
Do c. k. nadwornego dostawcy prawie 
wszystkich panujących w Europie, pana

Jana Hoffa,
król. radcy kom isyjnego, posiadacza 
złotego krzyża zasługi z koroną, kaw a­
lera wielu znacznych orderów pruskich 
i niemieckich, w Wiedniu, fabryka: Gra- 
benhof Nr. 2, skład fabryczny: Stadt, 

Graben, Braunerstrasse Nr. 8. 
Jako poręczenie dobroci i siły  

leczniczej STajdostojniejsze 
uznanie (259-14-15)

Jego Królewskiej Mości
Króla Ułańskiego, który  przez 
swego adjutanta polecił donieść fabry­
kantowi panu Janowi Hoffowi, 
ze ceni bardzo wysoko wartość 

• jego  piwa zdrowotnego z wy­
ciągu słodowego. „K przyje­
mnością44 tak  opiewa królewskie 0 - 
świadczenie, „spostrzegłem dzia­
łan ie  lecznicze Ho flit wyciągu 
słodowego na mnie i na kilku  
członkach m ojego domu.44

Cudownie działało tutaj Jana Heffa 
piwo zdrowotne. Proszę znów o przy­
słanie 58 butelek niwa zdrowotnego itp. 

Hasseldorf p. Utensen, 4 marca 1882. 
Podkomorzy R. v . O p p e n -S c h ild e n .

Podziękowanie i uznanie Jaśnie 
Wielmożnej Pani Baronowej du 
Mont o uskutecznionem wyleczeniu 
przez Jana  Hoffa piwo zdrowotne 

z wyciągu słodowego.

Wyleczenie kaszlu, 
cierpień żołądka, piersi 

i płuc.
H i e t z i n g p. Wiedniem, w styczniu. 

Od nieżytu oskrzeli uwolniło mnie 
szybko i zupełnie piwo stodowe i czo- 
kolada słodowa, mianowicie 58 butelek 
piwa i 20 ki o czokolady słodowej. Cu­
kierki słodowe działają bardzo uspaka­
jająco. Leczę się w ten sposób dalej 
tylko dlatego, aby się przez to  ochro­
nić od wpływów ostr. j  pory roku, p ro­
szę więc znów o przesyłkę 28 butelek 
piwa zdrowotnego z wyciągu słodowe­
go, 5 woreczków cukierków słodowych 
i 2 kilo czokolady słodowej. Z wyrazem 
najgorętszego podziękowania zostaję 

Slarya baronowa du Ront, 
urodź, hrabianka Ratthyanyi.

Ostrzeżenie i uwaga 
przed omamieniem i 

naśladowaniem.
Jana Hoffa wyroby słodowe są tyl­

ko wtedy prawdziwe, jeż  li je s t 
na nich znak ochronny (portret wyna­
lazcy Jana Hoffa) zarejestrowany w są­
dzie handlowym. W szelkie inne wyroby 
należy odrzucić jako  fałszowane, gdyż 
wedle orzeczenia lekarzy, mogą one 
szkodliwie działać na zdrowie. Prawdzi­
we Jana Hoffa piersiowe cukierki sło­
dowe są w niebieskim papierze.

Ceny prawdziwego J. Hoffa 
piwa zdrowotnego z wyciągu 
słodowego: 13 butelek złr. 6 6, 28 
butelek ztr. 12-68, 58 butelek złr. 25"48. 
Od 18 butelek wzwyż odstawa 
dostawa opłatna do domu. Do 
rozsyłki z W iednia: 13 butelek złr. 7-26, 
28 butelek złr. 14 60, 58 but. złr. 29-10, 
’/, kilo czokolady słodowej N I. 
złr. 2-40, II. złr. 160, III. złr. 1, w ięk­
sza ilość ze zniżką. Cukierki s ło ­
dowe woreczek 60 c. (także 7a i %  
woreczka. (Niżej 2 złr. nic się nieposyła.

Składy .mają w KRAKO­
W IE: J. Trauczyński, W. Redyk A. 
Siediecki E. Stockmar, K. Wiszniewski, 
E. Radler apt., J . Janiga w Rynku głów., 
Ed. Fuehs, W. Fenz, St. Feintuch kup. 
i apt, „pod orłem“ na K a z i m i e r z u ;  
w Podgórzu Skakalski apt.; w BIA­
ŁY R. Harok, Ad. Gili tier, Zabystrzan 
apt.; w BUDZANOWIE E. Jasieński apt.; 
w BOCHNI J . Michnik; w BRODACH 
wszyscy ap teka rze; w DROHOBYCZU 
T. Jabłoński, Dobrzenicki apt.; w CZER- 
NIOWCACH J . Golichowski apt., bra­
cia Tabakar, Ign. Schnirch; w JARO­
SŁAWIU J. Rohm apt., Saul Effenberg, 
Wisłocki apt.; w JA ŚLE F. Brąglewicz; 
w RZESZOWIE A. Karpiński apt.; w 
KOŁOMYI J. Sidorowicz ap tekarz ; we 
LWOWIE P. P. Z. Rucker, J . Beisar, 
K. B a łL b in ; w NOWYM SĄCZU J. 
Grossbard kup. w Rynku; w PRZEMY­
ŚLU M. King, M. Kozłowski i wszyst­
kie apteki; w RZESZOWIE Schaitter & 
Co.. Ed. Neugebauer; w SAMBORZE 
K. Maresch apt.; Aleksiewicz apt.; w SA­
NOKU Huchdorf k u p .; w STANISŁA 
WOWIE J. Macura a p t ; w STRYJU D. 
J . Nussenblatt & Co.; w TARNOWIE 
W. Miildner & Co.; w TARNOPOLU 
Jamrogiewicz aptek., H. Kahane apt., 
Fleischmann ap t.;, w SUCZAW1E Ed. 
LLzka ap t.; w ŹORAWNIE F. Micha- 
lewicz a p tek .; w SĄDOWEJ WISZNI 
W. Włodzimirski apt., dalej we wszyst­
kich renomowanych aptekach kraju.

m

w Krakowie, ul. Sławkowska „pod Gankiem“
utrzymuje g łó w n y  s k ła d  najsilniejszego
p p m a i l ł l l  Portlandzkiego Groszowiec- 

I« CIII Gil III luego po cenie za beczkę:
200 kilo złr. 6 cnt. 60 

„ 9 0  
„ 6 0

” J2 
„ 10
Kufsteinskiego 
cnt. 65

In mc 11 murarskiego 100 kilo złr. 1 c. 10, 
y i | J  &U rzeźbiarskiego 100 ko złr. 4, 6, 8, 

alabastrowego złr. 14,
Również poleca powyższa firma wszel- 

Ikie farby i lakiery angielskie po ce- 
I nach fabrycznych. (1037-3-4)

175
165
100
50

5
5
3
2n n

i Uf a rt n o  hydraulicznego WdJJIId 100 kilo złr. 2

nasiona
B u rak ów  pastew nych , 
m a r c h w i  pastewnej ol- 
hrżytniej, k u k u r u d z y  
amei ykaiishiej, konskle- 
o o zęha, wszystko świeże z gwa­
rancją  kiełkowania, oraz liasio- 
na ogrodowe warzywne; 
zaś na nasiona leśne, tra­
wy, konicze itd itd. przyjmuje 
zamówienia, polecając się (82Y-12-)

handel Edwarda Fuchsa
w Krakowie.

B B B T T fI LI Ł w  W | E  D  N 1 U . 1., A M  H O F* 3 C 3 i  :

]
DOM HANDLOWY POD FIRMĄ

Fr. Łenert

CO
Gi
b

Z nadejściem pory pozwalającej na roz­
poczęcie robót około zaprowadzenia linij 
telefonicznych w Krakowie i okolicach — 
mamy zaszczyt zaprosić Szan. Publiczność 
do szybkiego zgłaszania z a m ó w i e ń  na 
sfaeye telefoniczne,

Stacya próbna funkeyonuje tylko 
do końca kwietnia. (1Ó77-2-4) 

Zamówienia przyjmuje biuro przed­
siębiorstwa przy ulicy ś. Jana 
Sr. 13, II. piętro, od godz. 10 do 12 
irzedpołud. i od 2 do 6 popolud.

Przedsiębiorstwo telefonów.

W  Zwraca się uwagę. “3 P I
j l  Przez nadzwyczaj rzetelnie i racyonalnie założone operacye 

efektów na giełdzie wiedeńskiej, może sobie k a ż d y  kwotą 500 
złr. w gotówce zapewnić zyskowny dochód około 50 złr. na miesiąc, *u. 

Kwota złożona na pokrycie jest każdej chwili ZUÓW d© r o z -  S[
j §  porządzenia. (1096-2-3) IP
1 ‘ Teodor Moderer & Co., i

protokołowany dom bankowy i lombardowy w Wiedniu,
«J§ am Peter Nr. 7, L piętro. gv

Losy lublańskie
©lówne wygrane: złr. 30,000, 

130,000, 15,000 i t. d.
najmniejsza wygrana złr. 30

c i p e i i t :  ‘
Losy na częściowe spłaty

zadatkiem 5 złr. i dahzem i czterema */, rocz- 
nemi wypłatami po 5 złr. i

losy oryginalne po złr. 24
są do nabycia w (881-7-8)

Wiener B a t ó s e l l i c M l  in Wien
we wszyst. większych domach bank. i wymiany.

Lyońskie 
m aterye jed w ab n e. 

A k s a m i t .

P łótno. 
S to ło w a  b ielizna. 
Szyrtin g . Batyst.

M A G A Z Y K  B L A W A T N Y  I  K O N F E K C Y J

HENRYKA SCHWARZA w KRAKOWIE
otrzymał i poleca

w ie lk i  w y b ó r now ości
1VIOSEKNYCH I  I.K T M dl

tak w materyałach na suknie, jakoteż w modelach paryskich i berlińskich
okryć, kostiumów i t. p.

Zamówienia na wszelką konfekcyę damską przyjmuje magazyn 
£00^  i uskutecznia je spiesznie.

Ma żądauie rozsyła próbki, ss* [907-4-4]

1  Dywany. Firanki.
Kapy 

i  n a  ł ó ż k a .

Wyroby S ła w u ck ie  
K o ł d r y .  

P ledy. Chustki.

Maszynki do m asła, maszynki do gniecenia m a­
sła, prasy do sćra, chłodniki do mlóka i t. p., 
naczynia do przewożenia mlćka i t .  d . , wogóla 
wszelkie maszyny do wyrobu masła i ećra, do­
starcza fabryka maszyn mlóczaiskich i przyrzą­
dów weterynarskich (758 15-50;

A. PEAUTHAESER 
w 'Wiedniu,, IX. Maximilianplatz I®. 

Czy można posłać świeże cenniki?

R i i i l a g K ^ x f i fJ ó z e f  H ro g te  w
F A B R Y K A N T  M A S Z Y N  I B L A C H  S I T O W Y C H ,

poleca jako mający wyłączne prawo wyrobu

p a t e n t o w a n y

młynek do zboża
H. Schmida,

na wszystkich wystawach odznaczony 
nazwany „Watlonal Reuter"

przyw. d. 3 czerwca 1882 roku, L. 17567.

Młynek ten waży tylko 50 kilo, jeBt 4’ 4” wysoki i 2’ 4” szeroki, więc bardzo lekki i łatwy do 
przeniesienia przez wązkie drzwi i zastępuje zupełnie duży młynek.

Cena 55 złr. na miejscu w dworcu kolei w Budapeszcie.

T r i e u r y  dla gospodarstw a rolniczego, ł n s k a c z e  do kukurudzy i inne m a s z y n y  
rolnicze udoskonalone, b l a c h y  z rozmaitemi dziurami dla celów technicznych.

K a t a l o g  n a  ż ą d a n i e  d a r m o  i o p ł a t n i e
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(1061-2-6)

Pierwsze austryackle

TOWARZYSTWO FABRYCZNE

drzwi, okien i posadzek
W I E M ,  I Y . ,  Heumiihlgasse 1 3 , założone g% 181

POD KIERUNKIEM M. MARKERTA 
poleca swe znaczne składy towarów gotowych drzwi i okien włącznie z okuciem, tudzież miękkich 

posadzek okrętowych i dębowych amerykańskich posadzek fryzowych i parkietowych.
Fabryka mając wielkie składy suchego m a tery a łu  dębow ego tudzież zapasy gotowych towarów, może wszelką 
potrzebę tych przyborów w najkrótszym czasie wykonać. Przyjmuje także wykonanie p orta lów , u i  zadzeń  dla 
koszar, szp ita li, szk ó ł, k antorów  itd. itd., oprócz tego wszelkie inne roboty z d rzew a , które maj! być wy­
konane zapomocą machin, wedle przedłożonych rysunków i modeli, z wyjątkiem mebli do mieszkań. (753-7-8)

Telefony. | ITCZMIA
który ukończył przynajmniej 5  klas 

gimnazjalnych — potrzebuje 
KSIĘGARNIA KATOLICKA

Ora W ład ysław a  W itkow skiego w  K rakowie
[1005-1-5]

1Folwark w Rohatynie
siedziba Starostwa, przy murowanej 
drodze położony, 2 kilom, od rynku 
miejskiego oddalony, około 210 mor­
gów czarnej ziemi, w temźe 35 m. 
sianoźęci, z młynkiem wodnym o je ­
dnym kamieniu, jest od św. J a n a  
r. b. lub natychmiast do wydzierża­
wienia i do objęcia. (1087-2-9) 

Zarząd dóbr Rohatyn, 
najbliższa stacya Czerniowieckiej 
kolei Bursztyn, 2 mile oddalona.

la jlźejszem  i nąjtańszem
pokryciem dachów jes t

kauczukowa papa 
dachowa.

Pfcpę tą, tudzież potrzebny do powlecze­
nia nowych i do reparacyi starych dachów 
papowych

kauczukowy lakier dachowy
czarny i czerwony dostarczamy po tanich 
lecz stałych cenach.
Kompletne nakrywa­

nia dachów
mianowicie: 

p o je d y n c z e  d a c h y  pa - d a c h y  z  d re w n ia n e g o  
pow e , c e m e n tu ,

p o d w ó jn e  d a c h y  p a p .,  a s fa l to w a n ia , 
d a c h y  lis tw o w e , j iz o lo w a n ia , 
wykonywamy najtaniej za poręczeniem. — 
Prospektów, wzorów i kosztorysów udzie­
lamy najchętniej. [898-6-12]

Posnansky & Słrelitz
w W iedniu , VI. Mollardgasse Nr. 17

7 medali

Tryest 1882.

odznaki.

złoty medal.

Znana
FABRYKA HARMONIJEK pod firmą J. N, TRIMMEL

iv W ied n iu , V II., K a is e r s tr a s s e  74 ,
poleca wszelkie instrnmenta muzyczne, ja k : skrzypce, wio­
lonczele, cytry elegijne, kró kie i d r uge ,  floty, klarnety, harm mie, 

harmonijki, harmonijki ustne, blaszane i drewniane iustrumenta dęte , okaryny i 
o 33 strunach z kluczem i pierścionkiem w pudelku ztr. lO c.
Poręczenie trv. ałogo wyrobu. Cenniki darmo. Oddzielne cenniki harmonijek.

t. p. — C y t r a
50 i wyżej. .-r- 

(1091-2 G)

Dusznosc, 
B a l l  l i 3  ch rypka.

t a r y ; m . I r  !  *11 1  I ł  1  cier"l &ŁSf f . mu m  p ienia
daw nione i w szelkie c ierp ien ia  kana­
łów  oddechow ych u stęp u ją  po użyciu  
R U R E K  L E V A S S E U R A .

W Paryżu, Skład główny w Aptece Par 
Dostać można we wszystk

nerwowe każdej chwili ustępują po 
użyciu pigułek antinewralgicznych 
D ra  O RO N IER.
a L ev asscu r, rue de la Monnale, 23.
ich głównych aptekach.

aidszycka
Wyciąg: z dzielą c. k. radcy dworu Dra Iiótschnera:

woda gorzka
jako prawdziwy i najczystszy zdrój gorzko-słony nieprzewyższona 
przez żadną inną tok zwaną wodę gorzką, jest dzielnym środkiem 
leczniczym w wielkim niestety, w nader smutne następstwa obfitym, 
szeregu chorób —  w długotrwałych cierpieniach dolnych części ciała, 
dohgUwościach hemoroidalnych, hipochondryi i histeryi, gośćcowy, h 
nagromadzeniach, zołzach, chorobach rolacznych  i t. p. i ma tą 
zaietę, że wskutek swego wcale nie gwałtownego działania oddaje 
doskonałe usługi także bardzo delikatnym ustrojom. (882-3-6)

M. F. L  industrie-Direktion in Bilin (Bohmen).
Składy we wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach.

MTA WIOSNĘ I  ŁATO.
Nieprzemakalne płaszcze ż kapturami

z najlepszej styryjskiej wełny owczej bez kauczuku, w kolorze szarym, brunatnym,
czarnym lub naturalnym. (704-14-26)

Płaszcz podróżny z k a p tu r e m .........................................................    złr. 7 c. —■
„ * lub myśliwski...........................................................................  „ 10 „ 50

Mężyków, havelok lub żart u tk a ................................................    12 do 16
Kompletne ubranie m ę z k i e .......................................................  „ 20 do 39
Jupka lub styryjska marynarka .........................................................................   10 do 16
Modny p ła s z c z  d e s zc zo w y  d a m sk i   ...................................  10 do 20

nieprzemakalne kapelusze pakłakowe
dla mężczyzn, kobiet lub dzieci ..................................................złr. 2 c. 50 do złr. 4.

Wszelkie gatunki pakłaków wiosennych i ietnch, materye ps kłakowe wedle 
najświeższego gustu dostarcza na metry iub w dowolnych gotowych ubraniach za 
aliczką jak najtaniej skład fabryczny sukna

Jana ©iinxbg-rg-a w ©racu (w S ty ry i ) .

lllustrowany cennik bielizny i płócien.
Rozsyłamy opłatnie nasz świeży, pięknie ozdobny, {ilustrowany 

cennik bielizny na rok 1883, za zwrotem naszych kosztów 6 0  centów-, 
którąto kwotę jednak potrącamy przy zamówieniach wynoszących **» 
najmniej 15 złr. w. a., obejmujący 140 stronnić ż mniej więcej 500 wspahia- R 

,,,, ły®1' drzeworytów najświeższych krojów i kształtów męzkich koszul 'I 
I® dziennych, nocnych, flanelowych i negliżykowych, kalesonów, hol- ki 

n»erzy i mankietów, kraw atek, skarpetek, towarów tkanych, chustek do nos , K 
H  koszul kobiecych dziennych i nocnych, kaftaników, gorsetów, spodnie, 

Płaszczów do czesania, m ajtek, spodnie białych i kolorowych, części koszul, fartu- 
^  szkow, pończoch, bielizny kąpielowej, bielizny łóżkow ej, nakryć na łóżka, ple- 
'm  rzyn, kołder giupiurowych, bielim y dz eeinnej dla nowonarodzonych, bielizny do 
i s noszenia dzieci, takich poduszek i do chrztu, bielizny dla dziewcząt i clrfop- 
i f '  C v  J  r§c?n’k 0wi ściereczek, z monogramami i koronami itp. z podaniem stałych J l, najtańszych cen fabrycznych; następnie obszerny cennik bielizny stołow ej, towa*
«  rów lnianych i bawełnianych, bielizny kuchennej i służbowej, szereg 
U  “° !rtoT ó w  wypraw ślubnych, bielizny dla nononarodzonych i rnamek 

z opisem brania miary. (621 19 )
$ J Sprowadzenie tego cennika polecamy nietylko każdemu gospodarstwu do-

kłowemu, lecz także kupcom, w łaścicielom  hoteli, restauratorom, za- 
M k ł»dom, pensyonatom, oficerom, którzy potrzebują wymienionych towarów

SKŁAD FABRYCZNY BIELIZNY I PŁÓCIEN
$clto§fsil d  Ifarfleln. ;

Główny sk ład  w W IE D N IU , /., E A H N T N E IiS T R A S S E  N  l 
f i l ia : G R A B E N  N. SO. ’ !

'  Zagraniczne filie w Odesie, H edyolanie, Bononii, Bfiorencyi, Bzymie

P 5 f » l



CZAS z Czwartku 26 Kwietnia 1888
•eu
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L 169?8 OTWARCIE Nl lINHin iH l l  P1JBLICZIEJ
na obllgracye pożyczki krajowej z r. l§§3 w sumie 3,800.000 zlr.
Na mocy ustaw krajowych z dnia 28 grudnia 1881 (Dziennik ustaw i rozporządzeń Nr 5 z r. 1882), z dnia 22 marca 1882 (Dziennik ustaw i rozporządzeń

-i C%rr i . , *  1 OOO / T \  •! . . j_____  •    ' A T .. i m \  n C T -r /lr /io l lr r o iA w ^ r     /̂ 1 ^  1 ' ____• • T  1 ~  r» W i n l l r i D m  l i  O iao+Tim rv» I7T ,«lT ^ ^T rr.lr iA ^

urządzenia i na dotacyę Banku krajowego
Z pożyczek 

100, 500, 1000
kwietnia 1883 _  v * v_,_ . „ „ „ . x . „ .
należytość stemplową oraz podatki przypadające od obligacyj i kuponów. Podatki jednak przyjęte zostają tylko w wysokości kwoty według norm obecnie obowiązu­
jących opłacać się mającej. — Dnia 1 maja i 1 listopada każdego roku aż do spłaty kapitału , wypłacana będzie okazicielowi za okazaniem zapadłego kuponu każdej 
obligacyi prowizya po cztery i pół od sta z dołu. Spłata obligacyj nastąpi najdalej w 381(2, latach począwszy od 1 maja 1884. Losowanie obligacyj odbywać się będzie 
dwa razy w roku t. j. dnia 1 lutego i 1 sierpnia. W  trzy miesiące po losowaniu obligacye wylosowane za złożeniem w kasie krajowej wraz z kuponam i niezapadłemi 
spłacone będą w pełnej imiennej wartości.

Tak wypłatę kuponów jak i spłatę obligacyj wylosowanych uskuteczniać będzie we Lwowie kasa W ydziału krajowego, w innych zaś miejscowościach te 
instytucye, które przez W ydział krajowy przy losowaniu oznaczone i w pismach publicznych ogłoszone zostaną.

Za spłatę kapitału w czasie powyżej oznaczonym, oraz za regularną wypłatę odsetków ręczy cały kraj królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Ks. Krakowskiem.
Warunki  subsferypcyis

1) Subskrypcya odbywać się będzie W dniach 9, 10, 11 maja 1883, w e  L w o w i e :  1) w kasie krajowej, 2) w kasie oszczędności, 3) w galicyjskim Banku kredytowym, 
4) w galicyjskim akcyjnym Banku hipotecznym i 5) w domu bankowym Augusta Schellenberga; w  l i r a k n w i e : 1) w kasie banku dla handlu i przemysłu, 2) w kasie 
oszczędności, 3) w kasie Towarzystwa wzajemnego kredytu (przy Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń), 4) w domu bankowym A. Mendelsburga i 5) w domu ban­
kowym Blau & E pste in ; W Brodach: w domu bankowym Ńathansohn i Kallir; we wszystkich miastach powiatowych W kraju: w biurach Wydziałów powiatowych.

Rezultat subskrypcyi ogłoszony zostanie w pismach publicznych. W  razie nadwyżki nastąpi stosunkowa redukcya kwot subskrybowanych, jednak z wyłączeniem 
całkowicie pokrytych zgłoszeń subskrypcyjnych na rzecz funduszów w zarządzie W ydziału krajowego zostających.

2) W dniach przeznaczonych do publicznej subskrypcyi ustanowionym zostaje kurs emissyjny obligacyj pożyczki krajowej po 90 za sto, t. j, subskrybent otrzyma za 
90 złr. w banknotach waluty austryackiej 4 'A procentową obligacyę galicyjskiej pożyczki krajowej imiennej wartości 100 złr. w. a., czyli za kapitał pożyczony 
krajowi pobierać będzie 5%, nie licząc zysku, jaki mieć będzie z losowania obligacyj.

3) Subskrybenci złożyć mają przy subskrypcyi tytułem  kaucyi 10°/o subskrybowanych kwot nominalnych w gotówce lub w papierach na giełdzie notowanych. W  pierw­
szym razie kaucya przyjęta zostanie na poczet drugiej raty ceny emissyjnej, w drugim zaś razie zwróconą zostanie po zapłaceniu tejże raty.^

4) Cenę emissyjną obligacyi obowiązany będzie subskrybent złożyć w miejscu dokonanej subskrypcyi w dwóch równych ratach po 45 złr., pierwszą dnia 4 lipca, a 
drugą dnia 15 października 1883.

5) Przy uiszczeniu kaucyi i ra t na spłatę ceny emissyjnej za obligacye pożyczki krajowej z r. 1883 przyjmowane będą sześcic procentowe obligacye pożyczki krajowej 
z r. 1873 za gotówkę po kursie 101 złr. 50 ct. w. a.

6) Po zapłaceniu pierwszej raty otrzymają subskrybenci kwity tymczasowe odpowiadające co do seryi i num eru obligacyom subskrybowanym. Na odwrotnej stronie 
kwitów notowane będą spłaty ratalne, uiszczone na rachunek należytości za subskrybowane obligacye.

7) Po uiszczeniu drugiej raty zamieniony zostanie kwit tymczasowy na 4'/2 procentową obligacyę pożyczki krajowej z r. 1883 tej samej seryi i num eru z kuponami. 
Subskrybentom, którzy odrazu przy subskrypcyi uiścili całą cenę em issyjną, obligacye wydane zostaną z pierwszym kuponem płatnym  1 listopada 1883, tym  zaś, 
którzy w ratach spłacali cenę emissyjną, z pierwszym kuponem płatnym  1 maja 1884, przyczem jednak wypłaconą im zostanie kwota odpowiadająca odsetkom, od 
wpłaconych rat w stósunku po 5 od sta pro rata temporis.

8) Subskrybent, który nie dotrzyma któregokolwiek terminu przez W ydział krajowy na spłacenie rat wyznaczonego, opłacać winien w ciągu sześciu miesięcy, licząc od 
dnia płatności raty, po 4V2% od zaległej kwoty, po bezskutecznem zaś upływie tych sześciu miesięcy traci prawo do odbioru obligacyj z numerem w kwicie ozna­
czonym, a złożona na zabezpieczenie spłaty rat kaucya przechodzi na własność funduszu krajowego.

*  Wydziału krajowego Królestwa Galicy i I Lodomeryi z Wielkfem Księstwem Krakowskiem.
W e Lwowie, dnia 19 kwietnia 1883 r. i Grott. (1050-2-3.)
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Praktykanta
z odpowiedniemi wiadomościami szkolnemi, 
poszukuję pod korzystnemi warunkami do 
handlu korzennego, win i towarów mięsza- 
nyeh. W ład ysław  Chm ielewski
(1018-5 6) w Szczurowy pr. Słotwinę.

DO WYNAJĘCIA ZARAZ 
przy ul. Kopernika L. 23/51 m ieszka­
n ie  na I. piętrze: 7 pokoi i kredens, na 
dole kuchnia i 2 pokoje dla służby, spi­
żarka, piwnice oraz stajnia z wozownią.

O bliższych szczegółach dowiedzieć się 
można w tymże domu u p. Adama Mo­
rawskiego lub u właścicielki w Olszy. 

[1088-3-3]

Koleje drnclane
i koleje wiszące, najtańszy środek przewozowy 
w równym i górzystym terenie również wewnątrz 
lokalów fabrycznych i poiwórzy. buduje fabry- 
ka machin TH. OBACH, biuro w Wie­
dniu, IV, Scliwłndgasse 19. (965-14-20)

B r . M a r tm a im a

AUXILIIM
najlepszy uznany środek leczniczy przeciw

śluzotokowi
u m ę ż c z y z n

i u p ła w o m  u k o b ie t ,
ściśle wedle lekarskich przepisów przyrzą­
dzony preparat, l e c z y  l ie z  w s tr z y k i­
w a n ia ,  b e z  b ó lu  i b e z  n a s tę p n y c h  

c h o r ó b , świeżo powstałe 
jak  bardzo z a s t a r z a łe  
g r u n to w n ie  i odpowie­
dnio sz y b k o . Wyraźnie 
należy żądać Dr. Hartman- 
na Auxijium dla mężczyzn 
lub kobiet, które jest do 
nabycia wraz z pouczającą 

broszurą i biletem upoważniającym do J e ­
d n e j  konsultacyi w zakładzie Dr. Hart- 
manna, we wszystkich większych aptekach 

po cenie 3  z łr .  S o  c.
Główny skład: W .  T w e r d y

apt., I . Kohlmarkt 11 w Wieduiu.
Uwaga. P. Dr. H a r t m a n n ,  ordynuje 

od g. 9—2 i od 4—6 w swoim zakładzie, 
gdzie też jak najlepiej wyleczą, jak  po­
przednio, wszelkie choroby skórne i 
tajne, szczególnie osłabienie uęz- 
kle wedle nader uznanej metody,_ bez na­
stępnych cierpień, kiłę i wszelkiego ro­
dzaju wrzody. O lekarstwa stara się 
w sposób bardzo dyskretny. Honoraryum 
skromne. Leczy także listownie. (962-65 )
w W iedniu, S tadł, Seilergasee  

N r. I I .
Skład Auxilium w Krakowie 

u p. W.  Redyka, aptek.

360
Szczepów owocowych

6—7 letnich (tj. 300 jabłonek i 60 grusz) wybo 
rowego gatunku, jest na sprzedaż we Weryni po 
40 cnt. sztuka. Przy większych zamówieniach 
opuszcza się 10% rabat. Zamówienia natychmiast 
wysłane zostaną za zgłoszeniem się do Zarzą­
du dóbr Holbuszowskich, poczta Kol­
buszowa. ,730-7-10)

P laster T hapsia
LE PERDRIEL-REBOULLEAU

jedynie p rzy ję ty  w Szpitalach
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków

przeciw
KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 

DYCHA WEK, PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM 
REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM,

etc., etc.

Dla uniknięcia narzekań ałusnie wrzucanych 
plastrom naśladującym Thapsia Le Perdriel- 
Reboullean wymagać należy we wszystkich 
aptekach, rysunku i podpisów powyżej umiesz­
czonych.

(poczwórnie zmnlejssonyeh).
S kład  to Krakowie w dwóch aptekach

PP. Redyka i Trauczyńskiego.

(36-25 )

JO Z E F  FRIEDLflNDER
lii. hintere Zollamtsstrasse Nr. 13 

w W iedniu
dostarcza punktualnie po najtańczych 

cenach

s t a l o w e  p łu g i  R a jo l
1 odznaka państwowa w Lundenburgu 

Pracnera wydobywacze buraków po 20 złr. 
Patentowe elewatory słomy po 350 złr.

Kosiarki, grabie do siana, przetrząsacze siana, 
sieczkarnie, triery , orygin. ameryk. motory wia’ 

traki i t. p. i t. p.
Katalog opłatnie i darmo. (778-7-18)

N o w o  o tw o r zo n y

MAGAZYN 1 O ff  ARÓW  BŁA W ATNYC fi I KONFEACYJ DAMSKICH
J. SOBOLEWSKIEGO

w Krakowie, przy wstępie w ulicę Grodzką Nr 3. 
poleca na porę wiosenną

w ielk i wybór now ości na suknie w jedwabiu, wełnie, satinetach, baty­
stach, fularach i perkalach kolorowych. Aksamity i materye jedwabne lyońskie, 
hustki himalayan i wełniane, kołdry flanelowe i podróżne, pledy, kapy i serwety 
gobelinowe, kapy pikowe, firanki giupiurowe i muszlinowe , perkale białe, materye 
podszewkowe, muszliny i t. d. i t. d. Płótna, ręczniki, chusteczki do nosa i ściere-

czki wyrobu krajowego.
W ielki w ybór gotow ych sukien, płaszczy, paletotów i okryć damskich.
Zamówienia przyjmuje i wykończa w własnej pracowni na czas ściśle^ ozna­

czony po cenach umiarkowanych, podług modeli i żurnali paryzkich i berlińskich. 
Próbki na żądanie opłatnie odwrotną pocztą.
Towary doborowe. Ceny stałe i umiarkowane. (855-8-10)

Każdą niemiłą woń z ust
usuwa

c . fc. u p r z y w ile jo w. E u c a ly p tu s  e § e n c y a  d o  u s t
M. D ra  C. M. F A B E R A  w W iedniu

natychmiast i nazawsze, wszystko jedno, czy ona pochodzi z ust, żołądka, płuc lub nosa, 
gdyż jest ona jedynym istniejącym środkiem przeciwgnilnym, który z powodu bezwzględnej 
nieszkodliwości może być użytym nietylko do płukania ust, ale także do połykania i wzie- 

wania, aby gruntownie usunąć niemiłą woń.
Eucalyptus eseneya do ust jest do nabycia we wszystkich aptekach i większych parfume- 

ryach Austryi-Węgier i zagranicy po cenie I złr. 20 c. za flakon.
Bezpośrednie zamówienia najmniej 3 flakon, wykonane będą opłatnie pocztą przez własny

skład rozsyłkowy (282-4-)
w W iedniu, I., B a u e r i i m a r k t  \ v .  3.

R X D O C X 3 C X 3 C D C 3 C 3C X D a C D
U Fabryka machin gospodarczo-rolniczych

"  U M R i T H  &  C O M P .
w Ślubna pod Pragą

dostarcza najlepiej i najtaniej
p łu g ó w  s ta lo w y c h , m a c h in  d r y lo w y c h  i s ie -  
w n ik ó w  s z e r o h o r z u tn y c h , m fo c a r n i k i e r a ­
to w y c h  i  r ę c z n y c h ,  g a r n itu r ó w  d o  p a r o w e j  
m ło c a r k i  o  s i l e  3 k o n i, m ły n k ó w  d o  c z y s z ­
c z e n ia  I k r a ja c z ó w  k& rpiy. (8 4 3 -5 -2 8 )

P o r ę c z e n ie  n a  J e d e n  r o t .
Cenniki z rycinami na żądani*} opłatnie. — Świadectwa 

i pochwalne uznania z różnych stroi Gralicyi.

■"'Uff

Pf"" MA SP L A T A

f
sprzedajemy, miano 
wicie na 12 spłat mie 
sięcznych srebrne i 
złote zegarki remon- 
toary, zegary pendu- 
łowe, salonowe i po­
kojowe , następnie: 
zegary franouskie I 
amerykańskie grają­
ce lub niegrające, tu­
dzież brylantowe i 
złote p ie r ś c ie n ie ,  
łańcuszki, medalio­
ny, krzyżyki i garni­

tury.
Towar przesyłany każdemu zamawiającemu 
bez różnicy natychmiast po odebraniu pierw­

szej spłaty. (964-6-6) 
Cenniki z 350 wzorami do wykoro 
i warunkami wypłaty przesyłamy 
natychmiast za odesłaniem 30 c.
w markack pocztowych w liście za 
opłatę. l a  zapytanie lub korespon- 

deneye nieodpowiadamy.
A dres:

Uhren- und Goldwaaren-Allianz
Wien, I., Hafnersteigr 3.
Filie w Paryżu, Londynie, Brukseli.

I. hom eopatyczny

ZAKŁAD ORDYNACYJNY
TAJNYCH CHORÓB 

osłabienie męzkie, upławy, śluzotoki, 
wrzody wszelkiego rodzaju (świeżo powstałe w 3 
dniach) wyrzuty skórne choćby zastarzałe, upła 
wy u kobiet wyleczą bez przeszkody w zawodzie 
w bardzo łagodny sposób, bez krajania i wypala­
nia, szybko i gruntownie od 26 lat jako syfilidia- 
trid czynny lekarz wojskowy i cywilny odznaczo­
ny złoiym krzyżem zasługi. Także listownie. — 
Adres: I. Homeopathische Anstalt, Wien. 
Ordynuje od 9—5 godziny codzień, I., Karntner- 
strasse Nr. 25. (694-16-36)

Założona 
r. 1679. ^ ^

/
I V / ^

. .  A ' i?  sfr ^  -cy w >

^  .  T  FABRYKA
^  wybornych 

£  v  Je holenderskich
^  &  liltierów.

* Skład fabryczny:
W IE M ,

I. K ohlm arkt 4.
Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są! te likiery 
p r a w d z i w e  do nabycia 
także u znanych i słyn­
nych firm. (159-17-24)

Wysadki chmielowe
(roślinki) polecam w bardzo starannym 
wyborze z najlepszych miejsc miasta Za- 
tecza. Rozsyłka w kwietniu. — Broszury 
o uprawie darmo. — Sprzedaż zamiejseo 
wego chmielu na tutejszc-m miejscu przyj­
muję i uskuteczniam za zwykłą prowizyą.

J a k ó b  H e l le r ,
handel komisowy chmielu w Zateczu

(899-7 10) (Saaz) w Czechach.:h. |

Najpraktyczniejszy przyrząd kąpielowy w zimie 
i lecie, w mieście i na wsi!

Kto umie ocenić wartość co­
dziennej kąpieli, niechaj sobie 
sprowadzi kartą pocztową illustr.l i i cennik Weyla nowo wynalezio- 
nych stołków kąpielowych do o- 
grzania. — Darmo i opłatnie. — 

TL. WEYŁ, posiadacz c. k. przywileju w Wie­
dniu, fabryka III. Landstr. Hauptstrasse 
109, handel w mieście I. Iiartnerring- 17. 

(1102-2-20)

?Dlaczes;o?
t a k

? tanio?
ponieważ całą moją bieliznę w domu 
robię i zadawalałam się bardzo skromnym 

zyskiem.
Pięk. koszula męzka potrójny gors złr. I -20 
Bardzo piękna koszula męzka z szyfonu, 

kretonu i Oxfordu złr. 1 '60, 1'80, 2, 2-50 
Para kalesonów z mocnego płótna c. 70, 90 

„ „ z rumburskiego płótna złr.
110, I 30, 1-50 

Koszula damska z mocnego płótna, ręczna 
robota złr. 1*30 

Koszula damska z bardzo pięknego szyfo­
nu, kształt Wenery złr. l -50 

Koszula damska szyfonowa bardzo piękna 
złr. 1-10, 1-50, 1-80, 2, 2 50 

Koszula damska z ciężkiego płótna złr. I '80, 
2'20, 3, 3-50 

Nocny kaftanik damski, dobry gatunek, 
szyfon, złr. i -20, I ”30, l'50, 2, 2'50 

Majtki damskie, najlepszy szyfon złr. —-75, 
1-10, P50, 1-80 

Spódnica damska barchanowa, ręczna ro­
bota złr. I"30 

Prześcieradło bez szwu, rumburskie płótno 
3 łokcie dług. 2 łokcie szerok. złr. I -50 

Prześcieradło bez szwu, najlepsze rumbur­
skie płótno złr. 2'50, 3, 3'50 

6 ręczników do nacierania złr. 1-80, 2'50, 
3, 3'50, 4

6 kołnierzy męzkieh lub damskich różnego 
kroju, czworakich złr. I-—

30 łokci rumburskiego płótna, % szerok. 
złr. 8"50

1 metr nankinu najcięższego 4/4 35 cent., 
% 45 cent.

Leopold Grunwald,
fabrykant bielizny 

w Wiedniu, I., Hlanfeeng-asse 4.
B W  Zamówienia zamiejscowe jmnktual- 

nie za zaliczka. " ■ ©  (901-8-10)



6 Ó2AS z Czwartku 26 Kwietnia 1888.

Szwajcarska Wystawa krajowa w Zurychu
od maja do wrze&nfa 1§§3 roku. <261612>

* v  » w i e d e n s l u e j  r e s u r s i e ^  I . ,  B e i c h s r a t h s s t r a s s e  3 ,  n a s t ą p i  o  f f o d « .  « w i e c z ó r  p o d  u r z ę d o w ą  k o n t r o l ą  i  p u b l i c z n i e  [1052 2 -6 ]

Ciągnienie losow resursowych jut dnia 4 maja.
I gWwnaj ■ Cena l.su 3 0  cent- w- a Ą  Ę ą  ^  ’ ■
w y g r a n a .  ( 2 weby naioieknieiszeao płótna i złoty zegarek damski (remontoar) suto wysadzany dyamentami. U ® -  D w a  tysiące m jgranych . < S m  konana bada  takża t a i r n w l  „mrmm M  v ,  * . . ._e: . za op łatę  .1 w ykaz w ygranycn. /.Amowienu wy

f (1151)

W piątek dnia 27 kwietnia b. r.
o godzinie lOej zrana 

odbędzie się

Nabożeństwo żałobne
w kościele p a ra ji Inym  w W ieliczce  

za, spokój duszy  ś. p.

Dyzmy Chromego.

Podaje się do wiadomości osób in­
teresowanych, źe drugi tom 
„Drogi do u świąt obi i- 
wienia dla oblubienicy 
Chrystusowej14 św. Alfonsa 
Liguorego, tłumaczenia O. Prokopa kapu­

cyna, wyszedł z druku i jest do na­
bycia u SS. Felicyanek na S m o l e ń s k u  
po 1 złr. (1129-1-3)

® T p raszam  p. B R O N ISŁA W A  LASO CIŃSK IE- 
O J  GO z Krakowa, by  raczy ł mi nadesłać  adres 
o s o b y  i n t e r e s o w a n e j  — pod  liter. T . A. 
poste  restan te  K raków  — w załatw ieniu  spraw y 
dyskrecyjE ej. (1126-1-3)

O c f ih f l  uzd°lniona w kroju i szyciu su- U5USJC1 kien damskich — poszukuje u- 
mieszczenia do szycia w domu prywatnym 
lub do wyjazdu. — Wiadomość przy ulicy 
Dł u g i e j  pod L. 9 na dole w podworcu. 

a i2 5 - l -3 )

Dr. E.lriihl
ordynuje ja k  w latach poprzednich

w Crleicłienbergu
(V illa Possenhofen). (1128)

Une Parisienne,
possedant parfaitement 1 ’Anglais, rćcem- 
ment arrivee a Cracovie, cherche une place 
d’Institutrice aupres des jeunes filles, en 
ville, ou a la campagne. — S ’ adresser 
Gr a n d e  p l a c e  Nr. 46, chez Mme A le­
x a n d r in e  G etllich. (1060-1-3)

D w a  p o k o j e
i przedpokój od frontu, umeblowane 
lub bez tegoż, są do wynajęcia od 1 maja, 
idąc z Rynku w ul. S z p i t a l n e j ,  drugi 
dom od rogu L. 4, na II. piętrze. (1127 1 2j

Dwa nowe kryte powozy,
jeden jednokonny, drugi parokonny tj. fae- 
ton z drzwiami, w najlepszym stanie i de­
likatnie wyrobione, są do sprzedania za 
umiarkowaną cenę u J .  K u c / e r a .  ko­
wala w Biały. (1130-1-6)

Wdowiec
m łody, na  stanow isku, z dochodam i rocznem i zwyż 
dwóch tysięcy  złr, zam ierza ożenić się z w y k sz ta ł­
coną, dob z ) wychowaną, uczciw ą panną lub wdo 
w ą niew yżej la t 30 m ającą ; k ap ita ł k ilk a  tysięcy, 
k tó ry  m ożubyć  ubezpieczony, pożądany . Z głosze­
nia z fo to g rafią  pod dysk recyą  i słowem  honoru 
zwrócone będą, jeże li porozum ienie nienastąpi. 
Najuczciwszy zam iar d rogą  ogłoszeń tłum aczy b rak  
czasu dla zrobienia odpow iedaich znajom ość1. Pan 
E . Milerowicz, o. p. l l o z t o k i  n u  B u k o w i n i e  
odeśle listy  na m iejsse p rzeznaczen ia  do rą k  
właściw ych. (1073-2-3)

Dobra Olszany
w starostwie przemyskiem położone, 
własnością c. k. uprz. powsz. austr. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w 
W iedniu będące, z pojedynczych ciał 
tabularnych: Olszany, Rokszyce, Ci­
sowa, K rzeczkow a, Mielnów i Oho 
łowice składające się, S ^  Z W O l1 

nej r ę k i do sprzedan ia .
Chcący je  kupić, czy to w całości, 

czy w pojedynczych częściach, raczą 
oferty swoje razem z kaucyą 5 %  
ofiarowanej ceny kupna wynosić m a­
jącą  , wnieść wprost do D yrekcyi 
Zakładu w W i e d n i u ,  ulica Pańska 
(Herrengasse) Nr. 8 , przyczem się 
zauw aża, źe oferty na całe dobra 
będą miały pierwszeństwo przed o- 
fertami na pojedyncze części.

Bliższych informacyj udziela kan 
celarya podpisanego a d w o k a t a  w 
P r z e m y ś l u  i W ny Pan Stanisław 
Chmurowicz, zarządca dóbr w O l 
s z a n a c h .  (1065-2-3)

D r. Ł obaczew ski.

Panienki lub starsze 
osoby,

życzące sobie uczyó się  k ro ju  pod ług  najlepszego 
system u, w k ró tk im  czasie i pod przystępnem i 

w arunkam i, m ogę pobierać  lekcye.
Ulica K r u p n i c z a  Nr. 8 , w  oficynie, I . p iętro.

T am że dostać m ożna fasonów podług najśw ież­
szej m ody z pap ieru  lub organ tyny . (385-19-)

ggft*
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r. Stefan Filipkiewicz !
JJ lekarz  zd ro jow y , o rdynow ać będzie j a k  
X la t poprzednich

©
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Kaftaniki siatkowe od 60 cnt. wzwyż.
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c m i  z ar i * o sr e.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanow. Publiczność, iż 

objąwszy handel po mym ojcu, istniejący od r. 1850, zaopatrzyłem 
go w wielki wybór towarów, w najlepszych gatunkach, jakoto:

BIELIZNĘ męzką — RĘKAWICZKI wiedeńskie, pragskie, pa­
ryskie oraz własnego wyrobu — najnowsze KRAWATY i SZPILKI 
do nich — CHUSTKI jedwabne i Cachez-nez — GORSETY pary­
skie — KAFTANIKI i KALESONY trykotowe, także z łosiowej 
skóry -  PŁASZCZE gumowe angielskie — PODUSZKI i POŃCZO­
CHY gumowe — PARASOLE jedwabne i Alpacea — PODUSZKI 
i PRZEŚCIERADŁA z łosiowej skóry—TOWARY galanteryjne i skó­
rzane — PRZYBORY toaletowe — PARFUMERYE krajowe i zagra­
niczne— WODĘ KOLOŃSKA prawdziwą z pierwszych fabryk, oraz 
angielską Atkinsona — PRZYBORY do podróży: KUFRY, TORBY, 
PLEDY i KOCE angielskie — MASKI — RĘKAWICE i PLASTRO- 
NY do fechtowania — BANDAŻE we wszelkich rodzajach.

Wielebnemu Duchowieństwu polecam wielki wybór BIRETÓW 
po cenach umiarkowanych. (1074-2-5)

Zamówienia z prowiucyi uskuteczniam najdokładniej odwrotną
pocztą. j ,  c « j n e i e l 9  s y n .

su

C/5

& w Cieplicach Trenczyńskich
(Ti encsin-Teplitz) w W ęgrzech.

<=» B roszurek  nabyć m ożna w księgarn i S. A. 
i  K rzyżanow skiego w K rakow ie.' (1063-2 4)

Mąkę kościaną
parowaną

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3 Va do 4%  azotu i 21 do 23%  kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. dyplomem 
uznania, nabyć można albo u pod­
pisanych, lub w Agcncyi dla 
Stolników S. Mikucklego 

w Krakowie.
O wczesne zamówienia 

uprasza s ię . (505-20-) . . , . .
Fabryka parowa m,ki koScianej i .podinm „ u  Wyb0rZ<! Z”aidUje ^

Kaftaniki krepowe (Crepe de sante).

m

Skład li'iiuiien metalowych

B. Schdnberg & Frankel
przy ulicy Mostowej Nr. 353/4.

(231-7 24) F B . F B F B T .
Adres depesz: Ebert, Kraków.
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S/Y/AIW K A
w powiecie NoAvotarskim (w Galicyi),
powszechnie znany zakład zdcojowo-hąpielo- 

wy, klimatyczny, żętyczny 1 kumysowy,
położony w piękuej górskiej okolicy u stop Pienin, niedaleko brzegów Dunajca, otoczony górami, 

odznaczający się świeźem, czystem górskiem powietrzem,

z sześciu zdrojami silnej szczawy sodowo-solnej
i sodowo -żelazistej,

zalecany przez najznakomitszych lekarzy krajowych, a po części i zagranicznych, w chorobach 
narzędzi oddechania, trawienia i dróg moczowych, zwłaszcza przy nieżytach krtani, tchawicy, 
oskrzeli, żołądka, jelit, pęcherza, w poczynającej się gruźlicy i suchotach płucnych, długotrwałych 
zapaleniach płuc, rozedmie, wysiękach opłucnej, niemniej w cierpieniach zołzowych, czyli skro­
fulicznych, błędnicy i niedokrewności niższego stopnia, oraz długotrwałych obrzmieniach wątroby 
i śledziony, zwłaszcza pozimnicznych.

Liczne, nie drogie, a porządnie urządzone pomieszkania zakładowe i w domach prywat­
nych właścicieli (około 850 pokoi, nie licząc domów włościańskich), trzy pierwszorzędne restau- 
racye z cukierniami i piekarniami, kilka drugorzędnych, ośmiu lekarzy, z tych pięciu od wielu 
lat stale w Szczawnicy rady lekarskiej udzielają, stała apteka, przyrządy do wdychania powie­
trza zgęszczonego i rozrzedzonego, oraz leków rozpylanych, mleko, żętyca, kumys, czytelnia cza­
sopism i wypożyczalnia książek, muzyka miejscowa, zebrania tygodniowe, koncerta, przedstawienia 
teatralne, wycieczki lądem i wodą w urocze Pieniny i inne miejsca pobliskie, poczta i telegraf 
w miejscu, sklepy zaopatrzone w różne przedmioty, tudzież A telier  fotograficzne 
7%.. S z i l b c r t f t  Z B m k o w f t .  Obecnie na ukończeniu nowy okazały dom gościnny (Our- 
haus). Komunikacya z Krakowem, a przez ten z innemi miastami całej Europy, ułatwiona za- 
pomocą kolei żelaznej Tarnowsko-Leluchowslciej, dochodzącej do Starego Sącza, zkąd niespełna 
6 mil wybornego gościńca do Szczawnicy. Ze Starego Sącza dalszą drogę ułatwia Wny Zollner 
pocztmistrz, prócz tego codziennie przychodzą i odchodzą dyliżanse pocztowe ze Starego Sącza 
i z Krakowa.

Otwarcie pory zdrojowej d. 20 maja.
Ceny mieszkań od 20 maja do 20 czerwca o trzecią część zniżone.
Zamówienia na mieszkania w Zakładzie należy przysyłać pod adresem: X a r z a d  K a *

k ł a d u  z d r o j o w e g o  p r z e z  S t a r y  S ą c z  w  S z c z a w n i c y . "

w y s y ł k ę  w ó d  objął Pan H e n r y k  M a f tO ll i  e. k. nadworny dostawca 
w W i e d n i u  dokąd o takowe, jak również do utrzymujących składy udawać się należy. —

?  /? r y iy  « *fCw l  H' tt 06/ ’ P°eztmistrz > — w K r a k o w i e  K. Wiszniewski, apteka 
„pod Gwiazdą , J .  Wentzl Hawelka, Goldwasser, J. Skaza, — w T arnow ie J- Salomon — 
w J a r o s ła w iu  Ludwik Wisłocki, — we fjWOWie Mikolasch, E. Mendrochowits, Wiktor 
Goldbaum itd_, — w Warszawie Dr. F. Heinrich, K .  Lilpop, H Kucharzewski, —- w H i l -  
Siatym e H. A. Fiiedmann, w H r o d a d i  M. S. Franzós, — w W iln ie  P. Gruźewski, 
A. Szerszewski. (1051-1-3)

'•m ?

Czcionkami Drukami^„Czasu.11

j Poszukuje się do znacznego interesu hroni, 
I mającego się otworzyć w Warszawie,

sukjekta
obeznanego ze  sprzedażą  bron i i puszkarstw em , 
m ówiącego po po lsku  i o ile  możności po rosyj 
sku. K eflektansi raczą  p odać  ad res d o  B i u r i t  
o s l ’o s z e i i  pp. B a j c l i m a n  i  F r e n d l e r  u  
W a r s z a w i e ,  u l .  S e n a t o r s k a  \ r .  1 8 ,  pod 
lit. A .  W .  C o .  (1038 3-3)

Pnlpram  Suwemantki, bony, nauczy- 
I UlGuCłlll cielki, panny pokojowe, go­
spodynie, również gospodarzy, leśniczych. 
itd DOM KOMISOWY

Malwiny Bandonr
(1067-3-3) wdowy po St. A. Gandourze,

w Biały pod Bielskiem. 

D O  S P R Z E D A N I A
dom dwupiętrowy,

ładnie i trwale zbudowany, z ogrodem — 
albo też ogród może być parcelami pod 
budynki sprzedany. — Bliższa wiadomość 
u właściciela przy ulicy G a r n c a r s k i e j  
pod Nr. 8/21. (1020-3-3)

Rządca ekonomiczny
z dobremi świadectwami i poleceniami, w 
sile wieku, wolny od wojska, poszukuje 
odpowiedniej posady od 1 lipca 1883 r. 
Na żądanie może złożyć kaucyę. Adres 
pod liter. J. A. poste restante Lwów, 
Podzamcze .  (1017-6-6)

F a m so lk i
i C l l - t o u t - C f lS  angielskie, świeże 
i najmodniejsze —  poleca (1042-2-)

Wilhelm Fen*
W KRAKOW IE.

Poszukuje się 2 mieszkań:
4ch pokoi z kuchnią od 1 lipca i 2ch 
pokoi z meblami albo bez mebli od 
15 maja. Łaskawe oferty proszę skła­
dać u portyera Akademii Umiejętno­
ści przy ul. Sławkowskiej. (1081-3 -3)

J  Piec m ed a li z a s łu g i
^  za n i e z r ó w n a n e  środki  k o s m e t y c z n e  i to a l e t o w e

mianowicie:

i
9j

i

A N T I L E N T T I L I A
usuw a piegi, opalenie słoneczne, plamy wąłroliianc, nadaje  tw arzy  białość, 

delikatność  i p rzejrzystość. Cena 3 złr.

WOBA FIJOliHOW l
nieporów nany środek, usuw a z tw arzy  pryszcze, liszaje, trąd z ik i, p ierzchnienie  i łuszcze­
nie się skó ry  i w ygładza zm arszczki i pory . T w arz odśw ieża i nadaje n ieporów naną

delikatność. Cena 1  złr.

PIJDR K S I Ą Ż Ę C Y  B I A E Y. . .  ir
je s t  praw dziw ym  unikatem  w sztuce kosm etycznej, nie zaw ie ra  bow iem ' w swym skła- 
dzie ani b izm u tu , ani ołowiu, ani też żadnych m etd icznvch  pierw iastków  szkodliw ych 
zdrow iu, pomimo tego przviem nie p rzy lega do tw arzy, nadaje śliczna, na tu ra ln ą  i bardzo 

W _________ przy jem ną białość i delikatność. Cena pudełka 1 złr.

&  P I J D R  K S I Ą Ż Ę C Y
cielisto-różowy dla b londynek i cielisto żółtawy dla  sza tynek  i b ru n e tek  po 

70 cent., 1 złr. 20 cnt. i 1 złr. 60 cent.

K R EM  O R Y E N T A L N Y  B IA Ł Y  jjjNj
m  cielisło-rózow jf d la  b lon dyn ek  i  cle lis  lo ż ó t la  w y  d la  sza tyn ek . 3 5

K rem y te  czynią zadość w szelkim  wym aganiom , nadają  bowiem tw arzv  na tu ra lną  białość,
,L .  delikatność i przejrzystość, są  nieszkodliw e i dla oka niew idzialne. T w arz m artwa, po - (rfo) 

k ry ta  bruzdam i, nierów no szorstka, zostaje  całkiem  odśw ieżoną i odm łodzoną. Cena zł. 1-20.

P I L I P T 0 N
włosom siwym i wypłow iałym  po  k ilkakro tnem  użyciu przyw raca piękny kolor. Pilipton

7^  n ie fa rbu je , lecz ty lk o  odm ładza w łosy, k tó re  pod wpływ em  tego  znakom itego  środka
^  o d zysku ją  p ierw otną barwę. Cena flakonu złr. 1 * 5 0 .

M . . . .  . W A Ł E N T I N
najsilniejsze w ypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni w strzym uje, cebulki włosowe 
wzm acnia i do w ytw arzania i po rostu  włosów pobudza. M iejsca w yłysiałe nieprzedaw nio- 

ne pod działaniem  tego  śro d k a  po k ry w ają  się p ięknym  włosem .
Cały flakon 3 z łr. Pół flakonu I z łr . 60 cent.

“  C E Z A R I N
w przeciągu 2 0  dni niszczy zupełnie nagniotki bez  bólu.

Pudełko 40 centów. (1058-1-)
i i i  U l i  a i a I t  - f .i  v i i  y i m i T T r  oczyszcza skórę, wzm acnia i pobudza w łosy do po-
jęfs A 1 1 G J G K  L d i l i n O W y ,  r 08t u. F la k o n ik -50 cnt.

P n i n o r l a  o h i n m v n  wzm acnia cebulki włosowa i zapobiega w ypadaniu
w  u o m a a a  c m n o w a ,  w losów . s io ik  so  cnt.

CD* A Y n i l f l  n f c m c l r a  zmywuinia w łosów , zapobiega, tw orzeniu  się łupieżu,
^  d l c l l S A d )  ożyw ia i utrw ala  barw ę i po łysk  tychże. F lak o n  80 cnt.

*  . 1 .  I H M A T O W I C Z ,
m agiste r farm acyi i chem ik sądowy.

Nabyć m ożna  w e  Lwowie ul. Kopernika L. 3; w  Krakowie S uk ien n ice  L 2 0 .

Podpisany komitet ma zaszczyt zaprosić niniejszem na w dniach

31 i 22 Haja 1883 r.
w N e u b ra n de n bu rg u  (w Mek lem bur gu)

o d b y ć  s ię  m ą ja c y

Targ stadniny do chowu rasowych koni.
Na sprzedaż tę, która w r. 1869 ustanowioną została, zgromadzają 

właściciele dóbr i stadnin z roku na rok coraz liczniejszą ilość koni, 
mianowicie rasowych silnych koni wierzchowych i powozowych, szcze­
gólnie także silnych ogierów pociągowych, wierzchowych i roboczych.

Także i w tym roku nadeszły już liczne zgłoszenia z najsłynniejszych 
stadnin meklemburskich i nadgranicznych prowincyj p r u s k ic h .

P rzb yyw ającym  n a  te n  ta r g  nadarz a Sie Ko­
rzyść zaK iipna'z p ierw szej rek i.

W połączeniu z tym targiem odbędzie się dnia 22 Maja popołudniu 
na placu targowym wielkie losowanie koni rasowych.

Neubrandeńburg, stacya rozstajna kolei meklemburskiej Fryderyka- 
Franciszka i berlińskiej kolei Północnej, oddalony jest od Berlina o 4, 
od Szczecina o 3, a od Hamburga o 7 godzin. (U03.1-3.)

N eubrandenburg, w kwietniu 1883 r.
Komitet targowy rasowych koni:

Burmistrz radca Aiders; Hillmann-Gubkow; Major pozasłużbowy baron 
von der Lrmcken - lUtić/Łćłt/fó-Boldewitz; Radca Loeper,- Baron von Maltzan- 
Kruckow; von Michael-Plasten; Radca gospodarczy Muller-Głalenbeck; 

von Oertzen-Rem lin: Reichhoff Bórckow1.

Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Lakocińzki.


